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= „GLORIA“ 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczono medalami w kraju i zagranicą 
Wszedzis do nabycia! —=— Wszędzie do nabycia! 


M: E SECT O UBIORZE THEE zC Ą 


sa zapowicdi. 


Tegoroczny zjazd legjonistów w Tarno- 
wie nie wywołalby może głębszego wraże- 


nia w społsczeństwie, gdyby nie jeden ustęp 
z przemówienia p. wicemin. Starzyńskiego. 
Brakło na nim wielu wybitnych osób, 
których się spodziewano uirzeć i usłyszeć. 
Przedewszystkiem p. marsz. Piłsudskiego. 
Skutkiem tego zjazd wiele stracił na zna- 
czeniu... Przemówienia zaś na ogół mialy za 
przedmiot nie teraźniejszość ciężką, ale 
przeszłość, — przeszłość legjonową, co do 
której społeczeństwo ma już swoją wyrobio- 
ną opinię. Wreszcie i rezolucje nie przynio- 
sly niczego takiego, coby się kwalifikowało 
do podniesienia. Skutkiem tego sprawo* 
zdawcy „Czasu“ nie pozostało już nie inne - 
go, jak zająć się „mundurem=relikeją* (?). 
mundurem z r. 1914, który się na niektórych 
barkach jeszcze obronił przed zębem czasu. 
Byłby więc ten zjazd minął bez większe- 
go wrażenia, gdyby nie parę zdań charak- 
terystycznych. które odezytał (!) p. wicemin. 
Starzyński. Brzmiały one następująco: 

„Do walki o jutro (gospodarcze) Pań- 
stwa obok nas stawać musi cale spole“ 
czeństwo. a kto na ochotnika z nami 
nie stanie, tego z poboru, jak na wojnie, 
powołać musimy. i jak tam przymusowo 
do złożenia krwi każdy stanąć musiał. 
tak i dzisiaj do ofiar materjalnych, każdy 
sprawiedliwie, chętnie czy niechętnie 
musi być pociągnięty. (Oklaski). 

Słowa te są zagadkowe i tajemnicze, jak 


już wczoraj stwierdziliśmy... Mieści się 


w nich zapowiedź wyraźna pociągnięcia spo- |, 


łeczeństwa do jakiegoś „przymusowego“ zło* 
żenia „ofiary materjalnej”, do jakiegoś „po“ 
boru“ finansowego podobnego do poboru re- 
kruta. 

Przypuszczać trzeba, że p. wieemin. Sta- 
rzyński nie miał na myśli istniejących dziś 
podatków. Mówi bowiem wyraźnie o jutrze, 
o przyszłości... Pozostaje więc przyjąć, że p. 
wicemin. Starzyński miał na myśli jakieś 
nowe obciążenie społeczeństwa na rzecz 
skarbu, i to — jak wskazuje cały tok jego 
wywodów — w formie nadzwyczajnej, bo 
w sposób podobny do „poboru“ wojskowe- 
go. 


* Takie przypuszczenia narzucają się przy 


czytaniu mowy p. wicemin. Starzyńskiego. 
Uważamy, że p. wiceminister lepiejby 
zrobił, gdyby był w Tarnowie skonkretyzo- 


zagadkowa i ogólnikowa zapowiedź pociąg" 


gnie społeczeństwo do nowych ofiar mate- |g 


rjalnych nie może wystarczyć obywatelom; 
natomiast wywołać może całkiem nieprzewi- 
dziane przez rząd skutki. 

Zapowiedź p. wiceministra Starzyńskie- 
go ma jeszcze inne znaczenie. Oto jest mi- 
mowolnem pewnie z jego strony oświetle- 
niem faktycznego stanu finansowego w pań- 
stwie, Mimowolnem! Bo w tej samej mowie 
czytamy optymistyczną ocenę obecnego po- 
łożenia gospodarczego... P. Starzyński zape- 
wniał w Tarnowie, że dzięki przewrotowi 
majowemu. 

„stanęliśmy na takich wyżynach, iż 
zdawać się może, że okres przedmajowy 
i dzisiaj przedzielony jest całą przepa* 
ścią. Nie zważając na to, że kryzys obe- 
cny zepchnął nas poważnie z pozycyj, 
które zajęliśmy, wszakże nie do tego po- 
ziomu, na którym byliśmy przed prze- 
wrotem majowym i w początkach okresu 
pomajowego. Dzisiejszy kryzys ma 7 cze. 
go nas spychać, bośmy się rozbudowali“. 
Jednem słowem: wcale nie jest źle, a 
owszem stoimy gospodarczo daleko lepiej, 
niż przed majem 1926: niechże sobie kryzys 
„spycha nas z pozycyj, „ma z czego 
spychać', — tak jesteśmy i mocni i bogaci. 

Rozsądny czytelnik pism sanacyjnych 
stanie w ten sposób wobec nie lada zagad- 
ki... Oto w jednej i tejsamej mowie oficjalny 
przedstawiciel rządu, twierdzi raz, że kryzys 
nie jest dla Polski groźny i że jeszcze mamy 
jakieś „rezerwy“ do stracenia, — i znowu 


twierdzi, że sytuacja jest taka, iż nie wystar- 
czą dotychczasowe środki. ale uciec się trze- 
ba do jakichś nadzwyczajnych środków, do 
„poboru“, do „przymusu“. 

Rozumiemy potrzebę wlania optymizmu 
w społeczeństwo. Nie powinno się to jednak 
dziać kosztem logiki. 

Jest jednak mowa p. wicemin. Starzyń: 
skiego przez swoje sprzeczności pouczającą 
i znamienną dla nastrojów w kierowniczych 
kołach sanacji... Widzą, że jest źle; czują, że 
sami nie potrafią przeprowadzić ratunku. 
Ale zamiast zwrócić się do społeczeństwa o 
współpracę na platformie lojalności i rów- 
nouprawnienia. myślą o przymusowem wy- 
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"Min. Pilsudski znów na wypoczynku. 


Warszawa 10. 8. (Telef. wł.). W poniedzia- 
łek zrana marsz. Piłsudski odjechał pociągiem 
wileńskim do Druskienik na kilkudn'owy Wy- 
poczynek. 

POWRÓT DYGNITARZY Z TARNOWA. 


Warszawa 10. 8. (Telef. wł). Dzisiaj po- 


wrócili do Warszawy ze zjazdu legjonistów 
ŁEGOMEŻ Z 5 ZYRYF TES i TY: TYB TW ANNIA w 


premjer Prystor, marszałkowie Sejmu i Sena- 
tu, oraz inni dygnitarze. Marsz, Świtalski odle= 
ciał zaraz samolotem do Hallerowa na dalszy 
wypoczynek. 
POWRÓT WICEMINISTRA KOCA. 
Warszawa 10. 8. (Telef. wł.). Z Paryża da 
Warszawy powrócił wiceminister Koc. 


slaby udział komunistów w plebiscycie 


uratował rząd pruski od upadku. 


Berlin 10 sierpnia. Wedle komunikatu ofi- 
cjalnego rezultat wczorajszego plekiscytu 
w sprawie rozwiązania sejmu pruskiego przed- 
stawia się następująco: Uprawnionych do gło- 
sowania było 26,553.837. Głosowało ogółem 
10,426.176 osób, z których za rozwiązaniem 
seimu głosowało 9,793.603, przeciw 389.244, A 
243.329 głosów było nieważnych. (389 tys. gło 
sujących przeciw, to ludzie, którzy będąc zale- 
żnymi od swych zwierzchników-nacjonalistów, 
musięli się udać do głosowania. bo to dało się 
skontrolować. — Uw. Red.). 

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 

Berlin 10 sierpnia. Dzienniki dzisiejsze zaj- 
mują się obszernie wynikiem wezorajszego ple- 
biscytu. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" podkreśla, 
że plebiscyt nie przymiósł wprawdzie zwycię- 
stwa partjom, lecz rządząca w Prusach koali- 
cja wejmarska odniosła poważną porażkę. Te 


Eo owo złowić e as = z z ai Ma 


kieruje i rządzi. Tego wymaga ich „presti- 
ge*, ich „imig“. 

Lecz — że znów z wojskowego terenu 
pożyczymy porównania, — przyjdzie chwi- 
la. kiedy trzeba będzie powiedzieć słowa 
Napoleona, któremi zadecydował odwrót 


ciągnięciu z niego nowych ofiar materjal | z Moskwy r. 1812: 


nych.. Są bowiem „awangardą“, która — 
w myśl oryginalnej strategji — Ay ogląda 


wał plany rządu w tej sprawie. Jego bowiem | się na kroczącą w tyle armję, ale tą armją 


Amerykanie którzy ET na rozumieją, 
zakupili w roku 1930 do wozów zarobkowych więcej opon i dętek y, 
Wyłączna sprzedaż: 


Krąków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131- 98, 


naprzeciw Starego Teatru. 


an_ DŻ JIRSA, 


— Zrobiliśmy dość dla własnej ambi- 


cji; czas pomyśleć o ratowaniu życia. 
W. Z. 


wszystkich innych marek. 


blisko 10 miljonów głosów oznaczają votum 
nieufności dla obecnego systemu w Prusach i 
wcześniej czy później zmuszą go do wyciągnią 
cia konsekwencyj, 

„Vorwaerts” widzi w wyniku votum zaufa 
nia dla rządu pruskiego pod kierownictwem 
Brauna i wskazuje na klęskę partii komuni- 
stycznej. W Berlinie 80 procent wyborców ko. 
munistycznych nie usłuchało wezwania do wzię 
cia udziału w głosowaniu. W podobrym stop- 
niu powstrzymali się od głosowania wyborcy 
komunistyczni także w innych okręgach Prus. 

„Montagpost* pisze, że nieudały plebiscyt 
nie daje powodu do zbytniego triumfu, lecz ra 
czej do cichego zadowolenia. 

„Welt am Montag“ pisze, ża wynik piebie 
scytu oznacza potwierdzenie dotychczasowej 
polityki republikańskich Prus. Odpowiadając 
na pytanie, czy komuniści pomogli czy też za- 
szkodzili plebiscytowi. „Der Montag” pisze, iż 
partja komunistyczna uczyniła rządowi pruskie 
mu wielką przysługę i dopomogła do doprowa 
dzenia plebiscytu do negatywnego wyniku. — 
Wszędzie bowiem. gdzie nie występowali komu 
niści opozycja narodowa utrzymała, a nawet 
zwiększyła liczebny stan głosów. Propaganda 
komunistyczna powstrzymywała wyborców od 
głosowania. 

TEE EPEE. ZEDORSEEEOWA 
PODRÓŻ KS. PRYMASA. 

Warszawa 10. 8. (Telef. wł). We wtorek 
przybywa, do Łomży ks. kardynał Hlond w e> 
ścinę do biskupa Łukomskiego. 
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że są za biedni żeby kupować tanie rzeezy, 


$ 
GENERAL“ aniżeli z 


» © 90 ©0 GFEEGOGG0 


Btr. 2 


aeeoe 


© czem pisza inni?.. 


P. Niedziałkowski broni się... 


P. Niedziałkowski odpowiada w „Ro- 
pbotniku* na zarzuty postawione mu 
w związku z kongresem Międzynarodów- 
ki... Przedewszystkiem więc przypomina, 
że to nie po raz pierwszy Międzynarodówka 
socjalistyczna wypowiedziała się za rewi- 
zją traktatów. 

„IKongres Hamburski w r. 1923 — pisze 

— i Kongres Marsylski w r. 1925 wypowie- 

działy się za przeprowadzeniem rewizji; na- 

leżeli wtedy do Międzynarodówki wraz z P. 

P. S. pp. Moraczewski i Jaworowski; mie pa- 

miętam, żeby kiedykolwiek zgłaszali jakis- 

kolwick zastrzeżenia, chociaż uchwały oby- 
dwu tamtych Kongresów stanowiły — ze 
strony  narodowo-demokratycznej przed- 
miot takich samych ataków, jak i uchwały 
kongresu Wiedeńskiego; czlonkiem wybit- 
nym delegacji polsk. był p. Tadeusz Hołówko 

o ile sobie przypominam, wyjechał stamtąd 

najzupełniej zadowclony z wyników“, 

Poza tem jeszcze raz broni się p. Nie- 
działkowski, że przecież wiedeński kongres 
nie mówił o rewizji granic, a tylko o rewi- 
zii traktatów... Obrona p. Niedziałkowskiego 
nie wytrzymuje krytyki. Próbuje obarczyć 
sanacyjnych socjalistów (Moraczewski, Ja- 
worowski i Hołówko) odpowiedzialnością za 
rewizyjne uchwały Międzynarodówki, co 
oczywiście wcale nie zmniejsza odpowie- 
działalności P. P. S. Rozróżnianie zaś mię 
dzy „rewizją traktatów“ a „rewizją granic“ 
jest próbą ratowania się z fałszywej sytu- 
acji wybiegiem, ale nie argumentem poważ- 
nym. i 
Przy tej sposobności odcina się „Robot: 
nik“ Głosowi Narodu“, pisząc, że przecież 
polska Ch. D. z sen. Korfantym na czele 
brała udział w zjeździe partyj chrześcijań- 
sko-demokratycznych w Luksemburgu, a to 


waspół z 
„1) Centrum niemieckiem, która domaga 


się rewizji granicy polsko-niemieckiej; 2) 

francuską Ch. D., która wypowiedziała się 

publicznie na rzecz rewizji granicy polsko- 

niemieckiej, 3) litewską Ch. D., która doma- 

ga się rewizji granicy poleko-litewskiej". 

Niech jednak „Robotnik pocieszy się 
wiadomością, że francuska Ch. D. wcale nie 
„wypowiedziała się“ ani publicznie, ani pry- 
watnie za rewizją granicy polsko-niemiec. 
kiej. Twierdzenie „Robotnika“ jest z palca 
wyssane... Niech się także dowie „Robotnik“ 
że miedzy zjazdem luksemburskim a wiedeń- 
skim kongresem II Międzynarodówki jest 
zasadnicza różnica. WW Luksemburgu nie dy- 
skutowano sprawy rewizji traktatów, czy 
granic i wogóle nie mieszano się do spraw 
politycznych żadnego kraju, szanując ich su- 
werenność. Natomiast II Międzynarodówka 
zgodnie ze swoją tradycją imternacjonali- 
styczną pozwoliła sobie w Wiedniu na 
uchwały naruszające stan posiadania pew- 
nych państw, w tem Polski, 


Gospodarka bez planu. 


„Nowy Dziennik", który dotąd uprawiał 
politykę przyjazną dla sanacji, występuje 
z krytyką. W szczególności odpowiada na 
przechiwałkę pism rządowych, że nas Niem- 
cy nie pociągnęły z sobą do katastrofy. 

„Prawdą jest — pisze — że nie zostaliś- 
my wciągnięci w kryzys finansowy Niemiec, 
ale nie jest to zasługą naszej polityki i na- 
szego kierownictwa. Przyczyna leży w nie- 
kredytowaniu nam przez kapitał zagranicz- 
ny. Dziś chodzi © to, abyśmy nie zostali 
wciągnięci w jeszcze większy niż dotych- 
czas kryzys finansowy, gdy zmniejszy się 
rynek niemiecki jako odbiorczy. Wiadomo 
jest, że Niemcy byli pośrednikami między 
nami a innemi krajami przy eksporcie nie- 
których towarów od nas. Oni właściwie fi- 
nansowali bardzo znaczną część naszego 
eksportu. Na razie Niemcy nie sa w stanie 
nam posyłać akredytywy. Moglibyśmy ko- 
rzystać z klęski finansowej Niemiec, by do- 
trzeć wprost do tych krajów, do których 
szli Niemcy z naszemi towarami. Ale je- 
steśmy wyzuci z kapitałów, nie możemy 
tych towarów wysyłać do dalekich krajów, 
w których są inne formy płatności niż te, 
które możemy przetrzymać. 

To wszystko jest chyba rządowi wiado- 
me i mimo to nie słyszymy żadnej odpowie- 
dzi, nie dowiadujemy się o żadnych planach, 
nie widzimy żadnych pociągnięć, chociaż 
rok gospodarczy się rozpoczął, chociaż 
w najbliższym czasie będzie towar na ryn- 
ku. Moglibyśmy wymienić kilkanaście arty- 
kułów rolniczych, których konsumeja 
w kraju jest minimalna i które trzeba wy- 
wieźć, jeśli nie mają zmarnieć w kraju. Jaki 
jest plan rządu? Oto pytanie, które leży 
na ustach sfer gospodarczych. 

Tymczasem zamiast odpowiedzi na te 
wszystkie palące kwestje przychodzą przed- 
stawiciele rządu z projektami samerządowe- 
mi, chociaż ich załatwienie nie jest nagle“. 


„GŁOS NARODU" z dnia il-go sierpnia 193T. 


Kurczenie się polskiego szkolnictwa we Francji, 


Prasą polskiej emigracji we Francji przy- 
ncesi od pewnego czasu bardzo niepokojące 
wieści o kurczeniu się polskiegg szkolnictwa 
we Francji i znpełnej bezczynności kół urzędo 
wych polskich. Wydaje się. jakby cała „społecz 
na“ działalność urzędowych placowek polskich 
we Francji ograniczała sę do czysto partyjnej 
roboty (tworzenie prasy sanacyjnej. rozbijanie 
organizacyj niesanacyjnych i t. p). Stwarza 
to niezdrowy ferment wśród poiskiej ludności, 
a wobec dążności do sfrancuziena Polaków. 
osłabia cnergję polszczyzny w walce z trudno 
ściami. 

Charakterystyczny epizod jwzytacza „Naro- 
dowiec” torgau  chrześcijańsko-spałecziy Z 
Leus © pólu. Francji), Zamieszezą on rezolu- 
cję powziętą przez „komisję szkolna“ polską 
w Noeux les Mines przeciw rednkcji dwóch 
sił nauczycielskich i przeciw bezczynności pol- 
skich czynników rządowych. Rezolucja brzmi: 

„Zebrani na wiecu rodzicielskim dnia 26 
lipca b. r. rodzice dzieci polskich uczęszczają 
cych do tutejszej szkoły, przyjęliśmy do wia. 
domości od zarządu komitetu towarzystw pol- 
skich w miejscu smutną wiadomość, iż zostały 

zredukowane dwie siły nauczycielskie, t. j. 
nauczycie] pan Romas i nauczycielka panna 
Medykówna. Do tutejszej szkoły kompanijnej 
uczęszcza 630 dzieci polskich, co dowodzi, że 
i tak cztery Sily nauczycielskie nie były wy- 
starczające. 

Dnia 10 lutego 1931 r. mieliśmy w tej epra 
wie konferencję z panem insprktorcm Batut, 
który nam nawct przyrzekł poczynić starania 


o powiększenie sił przez jednego nauczyciela. 
Można sobie wyobrazić, iż zdziwienie nasze by 
ło prawie bezgraniczne gdyśmy się dowiedzieli 
o wypowiedzeniu miejsca dwom siłom zamiast 
powiększenia. 

Zatem dnia 22 lipca 1931 r. udala się komi 
sja szkolna z prezesem komitetu tewarzystw 
na czele do dyrekcji, gdzie nam zastępca. dy- 
rektora p. Soule oświadezył, że kompanja uwia 
domiła Instruktorat Oświatowy przy Ambasa- 
dzie Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu o za- 
miarze zwolnienia kilku sił naticzycielstwa na 
ierene kompanji dnia 25 czerwca b. r. i na- 
próżno czeka jakiejkolwiek odpowiedzi. 

Rodzice po wysłuchanin sprawozdania ko- 
misji szkolnej, wypowiadają energiczne prote: 
sty przeciw zredukowaniu owych 2:ch sił na. 
uczycieiskich i proszą p. Radcę Fmigracyjne- 
go jak i Instruktorat Oświatowy o powzięcie 
odpowiednich kroków w tej sprawie i o inter- 
wencje. 

Wobec dotychczasowej przychylności tutej 
szej dyrekcji względem Polaków, uważamy 
postępowatcie Instrukioratu (przy Ambesadzie 
w Paryżu) jako lekceważenie tak piekącej spra 
wy jaką jest szkoła, a z nią nasze polomstwo. 
Pokładamy nadzieje, iż Instruktorat Oświa' owy 
i p. Radca Emigracyjny poczynią wszystko 
możliwe, aby co najmniej pozostały owe cate- 
ry siły nauczycielskie bez redukcji”, 

Ponieważ wypadki redukowania sił nauczy 
cielskich mnożą sie, a polskie czynuiki oficjal. 
ae nie dają znaku życia, wśród emigrantów t- 
jawnia się wrzenie. 


= Rząd pruski utrzymał się. 


Niepowodzenie „Wolkseatscheidu* rozrado- 
walo koalicję rządową w Prusach, ale i nacjo- 
naliści nie będą zapewne przygnebieni. Bedą 
twierdzić, że w pokaźnej sumie 9.8 milj. gło- 
sów komunistycznych jest niewiele, że zatem 
ta olbrzymia masa to wyznawcy nacjonalizmu. 
Czy tak jest, mie da się skontrolować. Fak. 
tem jest, że komuniści istotnie poparli „Volks- 
entscheid", ale uczynili to dość późno i podo- 
hno w masach komunistycznych sojusz z „bur: 
żuazją* był bardzo niepopularny. Należy taż 
wziąć to pol uwagę, że plebiscyt zorganizo- 
wali nacjonaliści i dlatego miał an do ostat- 
niej chwili charakter przedsięwzięcia wyraźnie 
nacjonalistycznego. Nie jest wiec wykluczonam, 
że głosów komunistycznych padło niewiele. 

"Trzeba też pamiętać, że łatwiej jest nama- 
wiać wyborców do pozostania w domu, niż do 
pójścia do urny wyborczej i ża o wiele tru- 
dniej zdobyć większość głosów uprawnionych 


Bez gwarancy]j politycznych. 


„Dzień Pomorski“ dla charakterystyki 
„czynu legjonowego* przypomina. odezwę p. 
Piłsudskiego z 5. 8. 1915 r. wydaną w pierw- 
szą rocznicę wymarszu kadrówki: 

„Nie chciałem — pisał o sobie .„Romen- 
dant“ — dopuścić, by na szlakach losów, 
ważących się nad naszemi głowami, na eza- 
Jach ma które miecze rzucono, zabrakło 
szabli polskiej, że szabla nasza była małą, 
że nie była godna wielkiego 20-to miljono- 
wego narodu, nie nasza w tem wina. Nie 
stał za nami naród. nie mający odwagi 
Spojrzeć olbrzymim wypadkom w oczy i 
oczekując w biernej „neutralności“ jakiejś 
dla się od kogoś „gwarancji“... 


Mamy tu mimowolne przyznanie, że po- 
stawienie Legjonów po stronie mocarstw 
centralnych przez p. Piłsudskiego nastąpiła 
bez uzyskania politycznych gwarancyj, od 
czego naród nuzależniał poparcie „Legjo- 
nów *. 


„Francją nie rządzi dyktator“. 


Prof. Stan. Grabski. analizując przyczy- 
ny zachwiania się Niemiec, a wzmocnienia 
się Francji, pisze w ..Kuujerze Lwowskim. 

„We wszystkich przemianach różnorod- 
nych czasów zawsze rozrzutność rujnowała 
a eszczędność bogaciła, zawsze pochopność 
do zaciągania długów pozbawiała samodziel 
ności gospodarczej .a zbyt ochocze udziela: 
nie kredytów prowadziło do bankructw 
z powodu niewypłacalności dłużników i za- 
wsze najpewniejszem bogactwem — pewniej 
szem od nadań monarszych, od powinności 
poddanych, od zobowiązań dłużników od 
zapasów towarów, od pełnych spichrzów — 
bylo złoto, pełnowartościowy gotowy pic- 
niądz. 

Francją nie rządzi żaden dyktator. Ani 
Żadna elita czy to miljarderów, czy pułkow- 
ników. Rządzi nią naród francuski, którego 
rdzeniem jest liczne rządne, zamożine, Śrc- 
dnie mieszczaństwo. I temu zawdzięcza Ona 
swą politykę ekonomiczną zdrowego napraw 
dę rozsądku”, A i 


do głosowania, niż większość głosujących. 
„Vojksentscheid* nie udał się. bs kartkę ze 
słowem „tak? oddało 9.5 milj. z pośród 26 
milj. wyborców. Ale gdyby to były wybory'i 
gdyby strona przeciwna, zdobyła np. 9.7 milj. 
głosów, to nacjonaliści odnieśliby zwycięstwo. 

Nacjonaliści zatem z pewmością nis będą 
rozpaczać. 9 sierpnia doda jednak otuchy 
wszystkim niemieckim partjom umiarkowanym. 
Brutalny nacjonalizm takie w ostatnich kilku- 
nastu miesiącach robił postępy, że nie bez lq- 
ku oczekiwano, co przyniesie 9 sierpnia. Jesz- 
czo bardziej zaś liczono się z możliwością zwy- 
cięstwa nacjonalistów „we Francji i Angljj. 
Życzłiwe Niemcom pisma drukowaiy artykuły 
ostrzegawcze wskazując, że upadek rządów 
centrowo-ocjalistycznych w Prusach byłby 
nowym ciosem dla kredytu niemieckiego. Tc- 
raz pisma te hędą zapewne udowadniać, że 
nacjonalizm niemiecki poniósł klęska i Niemcy 
zasługują na zaufanie, na jeszcze wydatniejszą 
pomoc finansową. 

Wemwmętrzno-polityczne skutki „Volksent- 
scheidu” będą niewielkie. Landtag pruski nie 
hędzie rozwiązany, a zatem utrzyma się także 
gabinet Rrauma, ale nie na długo. Według kon- 
stytucji wybory do sejmu pruskiego muszą się 
odbyć najpóźniej na wiosnę 1932 r. Gdyby na- 
cjonaliści zwyciężyli, to przyspieszylihy termin 
wyborów tylko o jakieś cztery miesiące. 

W roki przyszłym pokaże się, czy gabinet 
Brauna i Sereringa, rządzący już siódmy rok. 
utrzyma się. Jago większość w sejmie jest har 
dzo słaba. Na 450 posłów jest 187 socjalde- 
mokratów, 71 centrówców i 21 demokratów. 
Razem 229 czyli tylko 4 głosy ponad połowę. 
Mimo to socjalista Braum mie myślał ustępować 
i szozęśliwia wychodził ze wszystkich walk 
m Landtagu.a w zamian za poparcie, jakiego 
mu udzielali centrowey, frakcja socjalistyczna 
w Reichstagu popierała rząd Brueninga. Ten 
cichy sojusz będzie więc istniał nadal. 

Niewiadomo jeszcze, jak się zakończy spra- 
ma dekretu prasowego, która właśnie w zwiaz 
ku z plehiscytem stała się powodem lekk'ego 
konfliktu miedzy Hindenhurgiem a rządem 
Brauna. Pisaliśmy już. że prezyden, Rzeszy za 
żądał zmiany tego dekretu, umożliwiającego 
rządowi uprawianie agitacji na łamach pism 
opozycyjnych i przewidywaliśmy, że prze! 9 
sierpnia dekret ten nie bedzie zmieniony. Te- 
raz rzad Rzeszy bedzie się musiał zająć tą 
sprawą. Zdaje się jednak. że wobec zaufania, 
jakiem się ciszy Bruening u Hindenburga, 


znajdzie się jakieś wyjście kompromisowe. 
S. S. 
Polska a konferencja rozbrojeniowa 


Przed tygodniem prasa niemiecka zaczeła 
pisać o „sabotowaniu rozbrojemii" przez Pol- 
skę. Okazję do tych ataków dała nota polska 
do Sekreta"jatu Ligi Narodów, w której rząd 
polski miał rzekomo odmówić wyjawienia da- 
nych o stanie armji polskiej. W rzeczywistoś”!, 
jak wyjaćniają polskie pisma półofcjalne, spra- 
wa miała się inaczej, Rząd polski wysłał istot- 
nie notę do Genewy, ale nie odmawial uja- 
wnienia stanu zbrojeń, leno zwracał uwagą na 
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nierówności w postępowaniu członków Ligi Na 
rodów z jednej strony, a Rosji z drugiej, Pierw 
si mają ogłosić dane w sprawie swej siły woj- 
skowej. Rosja natomiast otacza swe prace woj 
skowe śŚcisią tajemnicą, do Ligi nie należy i 
zastrzegła się, że dostarczone przez nią infor- 
macje maj., być opublikowane dopiero na kon: 
ferencji rozbrojeniowej. 

Prasa moskiewska donosi, że w związku 
z tą notą Litwinow konferował z p. Patkiem. 
Niewiadomo jednak dotąd, czy Rosja zdecy- 
duje się odrazu ogłosić dokładne dane o swej 
armji. 

Sprawa ta posiada szczególne znaczenie dla 
Polski, która sąsiaduje z Rosją. W zarysown 
jącym się jednak sporze o ujawnianie stanu 
zbrojeń chodzi zapewne nie o treść tych đa- 
nych, lecz o zasadę równego traktowania 
wszystkich państw. Polska nie ma powodu lę- 
kać się podania danych o swej armji już z ter 
go chociażby względu, że obcy szpiegowie t- 
mieja zdobywać więcej danych. bardziej cieka- 
wych i szczegółowych niż te, które otrzymuje 
Liga Narodów w odpowiedzi na swe kwestjo- 
uarjusze. Chodzi jednak o  zamanifestowanie 
zasady, że Polska nie będzie mogła zmniej- 
szyć swej armji, jeśli mie nezyni tego takża 
Rosja. Dlatego Polska życzy sobie. hy już te 
raz, przy ujawnianiu stanu zbkrojeji oba pañ- 
stwa posteępowały jednakowo. 


SSE RY + RCT" OE PE TS 
Rzymskie grzeczności dla Niemców 


Prasa stwierdza ogólnie, że Briining i Cur- 
tius spotkali się w Rzymie ze szczególna uprzej- 
mością ze strony rządu włoskiego... Od granicy 
Brennerm jechali wygodną „salonką* dostar- 
czoną im przez Mussoliniego, a dwa dni, które 
spędzili w stolicy Italji, upłynęły na „wspania- 
łych — jak pisze „Germania* — przyjęciach 
w najpiękniejszych miejscach rzymskiej ziemi: 
w ogrodach willi „Borzhece* i pod palmami 
Tivoli. Przy tej sposobności usłyszeli z ust Mis- 
soliniego gorącą pochwalę niemieckiego ducha 
i niemieckiego narodu, a nawet przyrzeczenie, 
że „Duce* odwiedzi Berlin rewizytując rząd nie- 
miecki, 

Co się za tem spotkaniem kryje, dowiemy 
się prawdopodołnie wkrótce. Na razie obydwie 
strony zapowiadają, że rzymska wizyta Briinin- 
ga i Curtiusa doprowadziła do uzgodnienia sta- 
nowiska Niemice i Włoch w sprawie współpra. 
cy europejskiej cednośnie do kryzysu gospodar- 
czego. Ponadto przedmiotem obrad była kwe- 
stja rozbrojenia, 

Uwagę prasy francuskiej pocilania pytanie, 
czy przypadkiem nic przyszło do jakiegoś tajne- 
go sojuszu niemiecko-włoskiego. 

Mniejsze oczywiście znaczenie miała wizyta 
Briininga u Ojca św. i wizyta obydwóch już 
mężów stanu (Briininga i Curtinea) u kard. 
Pacelliego. Zostali tam przyjęci obydwaj z ho- 
norami należącemi ministrom. a „Osservatoro 
Romano“ nawet osobny artykuł poświęcił oro- 
bitym  przymiotom niemieckich ministrów, 
zwłaszcza katolika-Briininga... Charakterystycz- 
na jest przy tem uwaga rzymskiego kotespon- 
denta „Berliner Tageblatt' u, Stwierdziwszy 
wrogi stosunek Watykanu do narodowego so- 
cjalietycznego Hitlera, pisze on, że — „rzymska 
wizyta utwierdziła jeszcze Briiuinga w jego nie- 
chęci do współpracy z narodowymi socjalista- 
mi“. 

Ogólną uwagę zwraca odmowa przyjęcia 
niemieckich ministrów przez króla włoskiego. 


ga o 


1 Rymanowa- Zdroju. 

Tegoroczny zjazd. — Taniość pobytu w Ryma- 
nowie, — Postęp w rozwoju zakładu. — Im- 
prezy rozrywkowe. — Uprzejmość gospodarzy. 


Z Rymanowa piszą nam: 

Pięknie, wśród prastarych lasów położony, 
głośny ze swoich źródeł o składnikach jodowo- 
hromowych, gości Rymanów-Zdrój w obecnym 
sezonie licznych kuracjuszów nietylko z całej 
Polski, ale i z zagranicy, bawią tu bowiem go 
ście 7 Chicago, Nowego Jorku, Londynu i 
Konstantynopola, oraz polska kolonja z Nie 
miec. Najliczniej przybyli kuracjusze ze Lwo- 
wa i Warszawy, następnie z Krakowa i Pozna- 
nia. 

Ogólna cyfra bawiących gości dochodzi da 
2000: przeważają kobiety i dzieci. Sezon tezn- 
rocmy jest sezonem iście oszozędnościowym, 
gdyż każdy ogranicza się do najmiezbędniej- 
szych wydatków. Tanlość środków spożyw- 
czych w tutejszej okolicy pozwala urządzić się 
kuracjuszom taniej niż w mieście. Jeśli zważy: 
my, że 1 kg, wołowiny kosztuje tylko i 2ł, 
a cielęciny 80 gr., zaś para kurcząt przecięt- 
nie 1 4., jeśli dodamy do tego, że ludność 
| wiejska dostarcza wbród jarzyn a ostatnio i 
owoców. to każdy zrozumie, że w Rymanowie 
można bardza tanio żyć, prowadząc własne 
gospodarstwo. Również i ceny pensjonatowa &ą 
bardzo przystępne, gdyż w tutejszych pierwszo 
rzędnych pensjonatach „Zofja” j „„Teresa” moż- 
na otrzymać bardzo wykwintne utrzymanie w 
cenie od 8-—10 zł. dziennie. Cena objadźw wy” 


Nr. 214. 


„GLOS NARODU“ z dnia fi-go sierpnia 1931 


Sirma 


nosi tylko 2 zł, a w restauracji zakładowej, 
prowadzonej przez Bartesiewicza z Krakowa, 
wybredne obiady można otrzymać za 2 zł, 
40 gr. 

Ale wróómy od kosztów, które w chwili 
obecnej wybijają się zawsze na plan pierwszy, 
do zakładu. Przedewszystkiem stwierdzić nale- 
ży z zadowoleniem, że Rymanów w ostatnim 
roku posunął się w rozwoju swoim o olbrzymi 


krok naprzód. przez wprowadzenie  elektrycz- 
ności (zniszczonej w czasie wojny). Potężne 
lampy łukowe oświetlają rzęsiście rozległy 


park, który wieczorną parą nabiera dziwnego 
uroku o charakterze romantycznym. W dzień 
natomiast bawi oko bujna roślinność. a zwła- 
szcza pomyslowe klomby, które są zasługą 
ogrodnika zakładowego Kaczmarczyka. Wszę- 
dzie panuje wzorowa czystość, ład i porządek, 
Na pierwszy plam wybijają sie tutejsze iście 
Fo europejsku "urządzone łazienki, których 
wprost bezprzykładna schludność wywiera jak 
qnajmilsze wrażenie, 

Koncertuje tu orkiestra 22 pūku pod ba- 
tutą wytrawnego kapelmistrza kapitana Sta- 
rzewskiego, gromadząc licznych kuracjuszów 
rano jprzy źródłach Tytusa, Celestyny i Klau- 
dii, popołndniu zaś przy domu zdrejewym. 

Pogoda tegoroczna dopisuje wprost wspa- 
niale. gdyż ptzez cały czerwiec i lipiec doli- 
czono się zaledwie 4 dni słotne. Używają też 
tu wszyscy na słońcu jak żadnego lata. jedni 
na plaży nal rzeką Tabą. imi na rozległych 
łąkach. lub w cienin leśnych nstroni. Nie maż- 
na również narzekać ua brak różnego rodzaju 
imprez. Bawili tu artyści z Krakowa i Lwowa 
(Łozińska, Niemiarowicz), ohjezńdma ©pera z 
Warszawy Dr. Wierzbickiego dalej rewja ope- 
retkowa. Urządzoen» dwukrotnie koncerty z tu 
tejszą, orkiestrą zakładowa, hardzo dobrze zor- 
gamizowany turniej tenisowy (zasługa Dr. Pio- 
trowskiego. Co czwartek odhywają sę tu za- 
bawy dla dzieci. zaś w niedziele zabawy ta- 
neczne dla starszych w sali balowej ząkładu. 

Jakkolwiek zjazd tegoroczny jest dość licz- 
ny. ze wzgledu na to. że kuracjusze przeby- 
wają tu stosunkowo niedługo skracając czas 
do najniezttedniejszej kuracji. niema tu trudno- 
ści w wyszukamiu mieszkania. 

Pisząc o Rymanowie mie można pominąć 
milczeniem ciekawego rysu. charakteryzujące 
go stosunki rymanowskie, mianowicie kultywo- 
wanie staropolskiej gościnności i uprzejmości 
przez gospodarzy Rymanowa w stosunku do 
tutejszych kuracjuszów. którzy też w zamian 
darzą oboje Janostwo hr. Potockich swojemi 
syvmpatjami i życzliwością. co czyni pobyt w tu 
tejszem zdrojowisku bardzo miłym, stwarzając 
formalnie Kolonje stałych bywalców rvmanow- 
skich. Dr, K. 


Kae ziemiach Rzolteš 


Zgon nestora dziennikarzy Iwowskich. 


W niedzielę nad ranem zmarł we Lwowie 
«© wieku lat 77, senior dziennikarzy polskich, 
prezes Syndykatu Dziennikarzy lwowskich i 
t. dłueoletni korespondent .„Kurjera Warszaw- 
skiego“. kierownik oddziału lwowskiego Agen- 
cji Wschodniej, Zygmunt Friihling. 


Czyżby znowu ręka U. 0. W.? 

W niedzielę po południu nicznani dotych- 
czas podpalacze podłożyli ogień pod stertę 
pszenicy na folwarku we wsi Ernsdorf, w pow. 
Bóbrka. Sterta, zawierająca około 150 kop 
pszenicy, wartości około 3.000 zł, spłonęła 
doszczętnie. Zhoże było ubezpieczone, Przy- 
byłe władze policyjne wszczęły dochodzenia. 
W związku z podpaleniem zatrzymano 2 030- 
bników. Również wie wsi Orze:howice pow. 
mościckiego miały miejsce od trzech dni za- 
gadkowe pożary, które wybuchły w nocy o 
tej samej godzinie, Spłonęły stodoły miejsco- 
wych gospodarzy wraz z całemi zbiorami. 


Wyjazd nowego transportu osadników. 

W tych dniach odejdzie z Warszawy dwu- 
nasty zkolel, a w roku bieżącym piąty trans- 
port rodzin rolniczych, udających się na ko- 
lonją „Orzeł Biały” w stanie Espirito Santo 
w Brazylji. Transport ten w liczbie kilkudzie- 
sięciu osób odjedzie z Warszawy pociągiem 
do Genui, gdzie wsiądzie na statek transatlan- 
tyki „Duilio“ linji Navigazione Generale Ita- 
liana i odpłynie do Rio de Janeiro. 

Następny transport na kolonję „Orzeł Bia- 
ły” odejdzie z Warszawy we wrześniu i po 
nim nastąpią jeszcze w roku bieżącym dalsze 
transporty, które wysyłane będą, jak zwykle 
w odstępach czasu mniejwięcej miesięcznych. 
Przygotowania do rozpoczęcia akcji osadniczej 
na terenach 'w stanie Parana są w pełnym 
toku. 

——:0:—— 

OPRYSZEK CHWYTA NA LASSO OFIA- 
RY. W niezwykiy sposób dokonał onegdaj nie 
znany bandyta rabunku na osobie ziemianina 
Ponnera, wracającego ze wsi da Wąbrzeżna; 
na Pomorzu. W pobliżu miasta bandyta ukryty 
w, przydrożnych zaroślach, zarzucił Ponnerowi 
lasso na szyję i zrzucił go z bryczki. Po obra- 
bowaniu Ponnera z 500 złotych, bandyta znikł 
w ciemnościach nocy, 


Upał w Nowym Jorku. 


Gorąco!.. Żar płynie z nieba, z kamiennych; lekkie, przeważnie płócienne. Obuwie plócienne 
kolosów, z asfaltu ulicznego, z rozpalonych da- lub skórzane, usilnie „wentylowane“ 
chów. Lato nastaje tu nagle i jest zwykle wy- | Panie wyprzedziły, jak zwykle, pleć brzyd- 
jątkowo upalne. W przepelnionych kolejkach ką w dziedzinie mody „upalnej*. Niedość już 
podziemnych i nadziemnych, w autobusach — | krótkich rękawków. Moda wymaga, by sukienki 
gorąco jest nie do zniesienia. I nagle w ruch- były dłuższe. „Strate“ tę Amerykanki powceto- 
liwej i energicznej Ameryce praca poczyna iść, wały sobie wyjątkową powiewnością niemal 
ospale, ręce omdlewają z gorąea, ruch uliczny | zupełnie przeźroczystych materjałów i skaso- 
w ciągu dnia się zmniejsza. |wanie pończoch. Nie należą również do rzad- 

Praktyczni Amerykanie radzą sobie, jak kich okazów panie, paradujące na 5-ej Alei 
mogą. Pomijamy tę cegromną ilość iodów i na- |-w lekkieh piżźamach „spacerowych. 
pojów chłodzących, jaką spożywa chociażby Z końcem tygodnia ośmiomiljonowy Nowy 
sam Nowy Jork; ala np. w dziedzinie ubiorów | Jork poczyna się „ruszać“ Niema takich środ- 
dokonali Amerykanie prawdziwej rewolucji | ków lokomocji. poczynając od samolotów, A 
Dotyczy to, oczywiście, strojów męskich, albo- i kończąc na połamanym wózku dziecięcym, któ- 
wiem lekkie i powiewne sukienki pań nies wy- | robv nie zostały w tym cclu wykorzystane. 
magaly z powodu upałów żadnej reformy. Strój Conajmniej trzecia część ludności opuszcza na 
męSki „zredukowano“ tu do koniecznego mi. | weekend miasto. Pobliskie plaże, jeziora i rze- 
nimum; przedewszystkiem zniknęła niemal a ki, wszelki trawą okryty skrawek ziemi — oto 


pełnie marynarka. Już nietylko w biurach i 
urzędach publicznych. nietylko w sklepach i 


tereny wyprawy nowojorczyków. Miasto ota. 
czają dziesiątki tysięcy Składanych namietów. 
Ale ci, którzy w mieście pozostać muszą, 


I 
samochodach, ale na ulicy, w kolejce i autobu- | 
sie spotykamy tysiące młodzieńców bez mary- ; radzą sobie z upałami, jak mogą. W parkach 
narek. Jeszcze tylko stareze pokolenie para- | miejskich i skwerach okozują pod drzewami ca- 
duje w upał w tym .przeżytku angiclszezyzny łe rodziny. Dzieci w kąpielowych majteczkach 
w Ameryce“, młodzież zaś uważa marynarkę za, płuskają się w korytach, olbrzymich ulicznych 
zoś zupełnie zbytecznego. Sztywny kołnierzyk | wodotrysków. Na każdym kroku spotyka się tu 
jest już archaizmem, ale nawet Kołnierzyki, sztuczne baseny — pływalnie. Wszędzie prze- 
miękkie latem znikają, zastępowane są przez, pełnienie. Woda i słońce — to zbawcze wyniki, 
połączone z koszulą. niskie wykładane kołnie. | z których każdy wolny obywatel amerykański 
rzyki, uiezapinane pod brodą. Koszule męskie | ma prawo korzystać, czyto w okolicach Nowe- 


posiadają krótkie rękawki, spodnie są jasne, 


go Jorku. czy też w murach miasta. 


Gen. Baden-Powell przybędzie 
do Polski. 


Na m.ędzynarodowym kongresie skautow- 
skim. który odbył się w Wiedniu, jen. Ba'en- 
Powell. twórwca skautingu. zapowiedział swój 
przyjazd do Polski w roku przyszłym. 

Wizyta jen, Baden-Powella w Polsce nastą. 
pi w związku z międzynarodowa konferen ją 
żeńską, która odbędzie się w linsu roku przy- 
szłego w harcerskiej szkole. instruktorskiej ma 
Buczu. na Śląsku Cieszyńskim. 


Kradzież znaczków pocztowych 
jeszcze nie wyjaśniona, 


Sprawa włamania do skarbca pocztowego 
w Warszawie wciąż jeszcze jest przedmiotem 
szczegółowego dochodzenia policyjnego. Urząd 
śledczy otrzymuje codziennie dziesiątki anoni- 
mów, informacyj | podejrzeń. Wszystko to na- 
leży rozpatrywać z. wielką ostrożnością i wy- 
ławiać ukryte niekiedy ziarna prawdy. 

Na skutek tej mozolnej pracy, sprawa po- 
woli, ale coraz bardziej się wyjaśnia, i bliski 
jest już dzień ujęcia sprawców włamania. 

Badania daktyloskopijne nie dały wyni- 
ków. Ślady palców. pozostawione przy „robo- 
cie“ j porównane z kartoteką odcisków, bedą- 
cych w rozporządzeniu urzędu, nie wykazały 
żadnego rezultatu. 

Wskazywałoby to raz jeszcze na fakt. iż 
włamania dokonali przyjezdni rabusie, nieno- 
towani w warszawskiej policji, Najbliższe dn 
przyniosą, zapewne, rozwiązanie zagadki i a- 
resztowanie sprawców zuchwałej kradzieży. 


Kapitalistka umierająca z głodu. 


W Raciborzu mieszkała 77-letnia wdowa 
Lepiarczykowa, która nie utrzymywała z sąsia 
dami żadnej styczności. Ostatnio nie wycho- 
dziła z mieszkamia przez kilka dni. Zaniepoko: 
jeni domownicy donieśli do policji, która otwar 
ła drzwi siłą. Staruszka leżała na łachmanach 
wśród największego brudu, zupelnie wyczerpa- 
na z głodu. W izdebce jej zmałeziono w garn- 
ku 1.000 marek obecnie kursujących, kilkana- 
ście tysięcy banknotów przedwojennych i ksią 
żeczkę depozytową, opiewającą na większą 
sumę. Staruszkę umieszczono w szpitalu miej- 
skim. 

m Ę 

NIE BĘDZIE DOŻYNEK W SPALE. Do- 
roczna uroczystość dożynkowa, urządzana w re 
zydencji p. Prezydenta r Spale, w rcku bieżą- 
cym nie odbędzie się. Tłumaczyć to należy o- 
graniczeniem uroczystości r.prezentacyjnych 
ze względów oszczędnościowych. 

PAŃSTWOWE KURSY OGREDNICTWA 
W POZNANIU. Dyrekcja Kursów podaję do 
wiadomości, że zapsy na nowy rok szkolny 
zamknięte zostaną 31 sierpnia b. r Zgłoszenia 
z dołączeniem wymaganych dokumentów, kic- 
rować należy do Dyrekcji Kursów: Poznań. 
ul. Śniadeckich 54/58. 

5 TYSIĘCY WOLT ZABILO KOBIETĘ. 
W lIzabelinie za Powązkami pol Warszawa 
zdarzył się okropry wypadek. Podczas one- 
gdajszej burzy złamane zostało drzewo, któ- 
re pociągnęło za soba. padając. przewodniki 
powietrznego kabla, Przechodząca przez las 
55-letnia Katarzyna Orzechowska nastąpiła na 
przewodnik (5 tysięcy wolt) i w ciągu paru 
sekund została zwęglona. 

DWÓCH LUDZI SPALONYCH ŻYWCEM. 
W Kuezewicach pod Wicluniem raprawiający 
samochód J. Edwarski rzucił w garażu samo- 


- caleóśo Świata. 


Rozstrzelanie wodza komunistów 

chińskich. 

Według doniesień sowieckich z Kaczgaru — 
władze chińskie zatrzymały tam przywódcę ko- 
munistów chińskich Choczysana wraz z żoną, 
dwoma komunistami 1 pewną obywatelkę so- 
wiecką w chwili, kiedy mieli przekroczyć gra- 
nicę sowiecko-chińską. Choczysan oraz zatrzy» 
mane z nim osoby zostały natychmiast rozetrze- 
lane. Śmierć Choczysana, który był organiza- 
torem komunistycznej armji chińskiej w Chi- 
nach zach. i zyskał sobie miano chińskiego Wo- 
roszyłowa, wywarła w Moskwie przygnębiające 
wrażenie. 


Cywilizacja z przed 10.000 lat 
„w Anałolji. . 

Archeolog von der Osten, profesor Instytutu 
Wschodniego w Chicago, który prowadzi od 
6-cin już lat prace wykopaliskowe w Turcji, 
oświadcza, że udało mu cię znaleźć ruiny 450 
starożytnych miast. W ruinach tych wykrył 
23 różne warstwy cywilizacyjne. Najstarsza 
z tych warstw odnosi eię do cywilizacji z przed 
10.000 lat przed Chr. 

"Prof, von der Osten i jego 6-ciu współpra- 
cowników, historyków i architektów, znalazło 
ślady epoki kamiennej, bronzu i miedzi i odko- 
pało szkielety ludzi, należących do tych okre- 
sów. Następnie odnaleziono ślady cywilizacji 
Hittytów, którzy przybyli ze Wschodu i podbi. 
li całą Anatolję. Po nich przyszedł z Azji, przez 
Kaukaz, nowy naród, również pochodzenia 
hittyckiego, który założył wiełkie imperjum pod 
nazwą Niksoslar. Po Hittytach przybyli do 
Anatolji Trakowie a po nich Lidyjczycy. 

W krótkim czasie po zburzeniu przez nich 
państwa hittyckiego, do Anatolji przywędrowa- 
li przez Kaukaz, Kimeryjczycy. W czasach póź- 
niejszych Anatolją zawładnęli Persowie. a po 
nich Rzymianie, wreszcie Seldżukowie i Turcy. 

——:0:—— 

POŻAR W „JASNEJ POLANIE". Według 
wiadomości z Moskwy, w Jasnej Polanie. daw- 
nej posiadłości Tołstoja wybuchł pożar, który 
zniszczył 8 zabudowań, w których znajdowało 
się ziarno do zasiewu. „Krasnaja Gazeta" po- 
dając tę wiadomość twierdzi, iż pożar był dzie- 
łem kułaków, którzy nie chcą się pogodzić 
z myślą o stworzeniu kołchozu w Jasnej Pola- 
nie. 7 wieśniaków z Jasnej Polany zostało aresz 
towanych. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WIE- 
DNIU. Tajna policja wiedeńska wpadła na trop 
szeroko rozgalęzionej propagandy komunisty- 
cznej. Ślady prowadziły do domu ezewca Hla- 
vaca, gdzie odbywały się narady. W czasie re- 
wizji skonfiskowano kiłka karabinów wojsko- 
wych, rewclwerów, amunicję i cały arsenał bi- 
buly komunistycznej. Śledztwo wykryło rów- 
nież, że Hlavac zajmował cię szpiegostwem. 
korzystając z usług zagranicznych emisarjuszy 
komunistycznych. 


re * 


chodowym zapaikę na przesąkaietą benzyna 
ziemię, Momentalnie garaż stanął w płomie. 
niach, przyczem eksplodowala baszawka na- 
pełniona benzyną. W płomieniach znaleźli 
śmierć szofer Kdwarski i znajdujący się w ga- 
rażu robotnik M. Wiśniewski, Wybiegli oni 
z garażu. lecz wszelka pomoc płonącym Lyla 
już bezskutęczna. 


Najszybszy pociąg w Europie. 


Najszybszym pociągiem w Europie, a praw- 
dopodobnie i na całym świecie jest ekepress 
Medjolan—Wenecja, który całą tę trasę prze- 
bywa w 2 godz. 85 min. czyli ze średnią szyb- 
kością 105 klm. na godzinę. 

Najwyższa szybkość, jaką ekspres ten po 
trafi w razie potrzeby rozwinąć, wynosi 184 
kim. 

Ciekawą rzeczą jest, że w planie tego po- 
ciągu spotykamy się nawet z połówkami minut. 
Tak np. rozkład pociągów opiewa, że ekspres 
opuszcza NMedjolan 0 godz. 11 m. 17 i pół. Ta- 
kiej dokładności nie epotykamy na żadnej innej 
linji kolejowej w Europie, 

——— 

KONGRES AKADEMICKI W BUKARESZ 
CIE. W tych dniach odbyło się w Bukareszcie 
w obecności króla uroczyste otwarcie 13 kon- 
gresu międzynarodowej konferencji organiza- 
cyj akademickich. W obradach uczestniczy licz. 
na delegacja polska z wiceprezesem konferencji 
Pożaryskim na czele, 

OKROPNA ŚMIERĆ EMIGRANTA POL 
SKIEGO. Robotnik polski M. Metkiewicz, prze” 
chodząc przez przejazd kolejowy koło Lille, 
dostał się pod pociąg, który go wiókł na przes 
strzeni 15 metrów. Nieszczęśliwy wychodżca 
został rozszarpany na strzępy. 

Z DESZCZU POD RYNNĘ. Piema amery« 
kańskie donoszą, że naskutek kryzysu ekono- 
micznego, panującego w Stanach Zjednoczo- 
nych, kilkaset rodzin emigrantów z rozmaitych 
państw europejskich, którzy nie mogą znależć 
pracy, wraca do Europy. Wobec nędzy panu- 
jącej również w państwach europejskich, prasa 
amerykańska zatytułowała notatkę tę trafniey 
„Z deszczu pod rynnę“. 
| ona a RE O = WOW | 


Kenkurentka rekinów 


nie w krwiożerczości, ale m wytrzymałobci pły: 

wania — jest mistrzyni australijska, Lily Cops 

plestone, która będzie reprezentowała Australję 

na Olimpjadzie 1982 r. w Los Angeles. Ostat- 

nio płynęła ona 11 kim. przez wodę w towa- 

rzystwie rekinów, od których broniły jej łodzie 
motorowe. 


NEI WAFEEEAE EARNED GEE] + 2 TEZEGMM 
Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia 


w poszczególtych państwach. 


Przymusowe ubezpieczenie na wypadek Dez- 
robocia istnieje obecnie w 8 państwach europej- 
skich oraz w stanie australijskim Queensland. 
Z pośród państw europejskich, przymusowe 
ubezpieczenie obowiązuje w Polsce, Austrji, Buł- 
garji, Irlandji, Niemczech, Anglji oraz w 9 kan- 
tonach szwajcarskich, Do października r. ub, 
obowiązkowe ubezpieczenie na wypadek bez- 
robocia obowiązywało również w Sowietach, 
następnie jednak zostało zniesione. 

Przymusowe ubezpieczenie od bezrobocie 
wprowadzone zostało właściwie dopiero po wiol 
kiej wojnie. Przed r. 1919 ubezpieczenie obo- 
wiązkowe istniało w jednem tylko państwie na 
świecie, mianowicie w Anglji. Liczba przymuso. 
wo ubezpieczonych, łącznie z ubezpieczonymi 
dobrowolnie wynosiła wówczas do 5 miljonów 
csób. Obecnie ubezpieczenie obowiązkowe w Eu 
ropie i wymienionym stanie australijskim obejs 
muje 34.6 miljona ubezpieczonych, z czego 12,1 
milj. przypada na Anglję. 

W 8 państwach istnieje dobrowolne ubez 
pieczenie na wypadek bezrobocia, a mianowicie 
w  Belgji, Czechosłowacji, Danji, Finlandji, 
Francji, Holandji, Norwegji oraz 14 kantonach 
szwajcarskich. Liczba ubezpieczonych od bez- 
robocia dobrowolnie wynosi ogółem 2.8 milj. 
osób, z czego największa liczba osób 1.1 milf. 
przypada na Czechosłowację, 628 tys. osób na 
Belgje. 
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Literatura i teatr. 


Naokoło kryzysu teatralnego. 


Kryzys teatralny w Polsce obejmuje nie- 
tylko teatry miejskie w Warszawie oraz 
sprawy zamknięcia oper w Warszawie 
i Lwowie, dotyczy on przedewszystkiem te- 
atrów prowincjonalnych, których samowy- 
słarezalność jest fikcją, a deficytów sięgaja- 
cych nieraz kilku tysięcy złotych miesięcznie 
nie ma kto pokrywać. 

W Wilnie dyr. A. Zelwerowicz zrzekł się 
definitywnie dalszego prowadzenia Teatru 
Miejskiego. Z poważniejszych ofert prywat- 
nych wpłynęła oferta E. Zegadłowicza. jed- 
nak Magistrat, związany umową z ZASP'em 
nie może bez jego zezwolenia powierzyć kie- 
rowniciwa Teatru nie-człąnkowi ZASP'u. 
Obecnie donosza nam, że ZASP desygnował 
na to stanowisko dotychczasowego dyrektora 
Teatru Polskiego w Katowicach, p. Miecz. 
Szpakiewicza. Decyzja Magistratu wileńskie- 
go ma nastąpić w dniach najbliższych. 

Ohjazdowy teair województwa Wołyń- 
skiego w Encku został zlikwidowany. Wobec 
ciężkich strat, jakie spowodował silny grad 
na Wołyniu, istnieje niewielkie prawdopo- 
dobieństwo uzyskania zezwolenia i subwen- 
cji na zorganizowanie nowego teatru. 

Sprawa Grodzieńskiego teatrn objazdowe- 
go przedstawia się nie lepiej. ZASP, który 
dotychczas ten teatr dzierżawił, przewiduje 
około 17.000 zł. miesięcznych wydatków, tym- 
czasem doświadczenie wykazało, że można 
liczyć na maksimum 18—14.000 zł. miesięcz- 
nych wpływów. Wobec powyższego ŻASP 
zwleka ze złożeniem oferty Magistratowi m. 
Grodna. Oczywiście prywatni dyrektorowie 
teatrów, związani z ZASP'em, nie mogą 
składać swoich ofert, aby nie tworzyć kon- 
kurencji dla ZASP'u. 


BIBLIOTEKI FABRYCZNE W AMERYCE. 
Wiekie fabryki amerykańskie urządzają 
obecnie dla swoich pracowników własne bi- 
bljoteki. Tak np. jedna z wielkich fabryk 
mydła urządziła w swojej centrali pod Cin- 
cinnati bibljotekę, zawierającą 2.100 książek, 
300 magazynów, miesięczników i tygodników 
i 16 gazet. Wśród książek jest specjalny dział 
poświęcony przemysłowi chemicznemu. 


R | 
Śśtzeczy ciekawe. 


CO ZABIERAŁ ZE SOBĄ PODRÓŻNY PRZED 
150 LATY? 

Kto chce dziś spędzić kilka dni ma wsi, czy 
na. plaży, w przeciągu 5 minut potrafi spakować 
wszystko, co może mu być w drodze potrzehne. 

Przed kilkyset laty był» z tem jednak znacz- 
mie trudniej. Szwedzki „poradnik dla podróżu- 
jących" z roku 1780 wylicza wszystkie te rze- 
czy, które wówczas mależało koniecznie zabrać 
w drogę, a wiec: biblja, dwa albumy, pamięr 
tnik, papier listowy, atrament i pióro, kalen- 
darz, lustro, zegar z dzwonkiem, tabakierkę, 
trzy pary srebrnych guzików lumetę. noże i ły- 
żki, pudełko z przyborami do szycia, kompas, 
miecz laskę, szczotkę, podręczną apteczkę, 2 
srebrne klamry do trzewików i t, p. Następuje 
p, spis artykułów żymrności i strojów. 

A Widelców ręczników, mo 1 kostjumów kąpie 
„owych widocznie wówczas jeszcze ze sobą mie 
zabierano. 


—h — — 


_ Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie „prenumeraty. 


Opera lwowskaw Krakowie 


OPOWIEŚCI HOFEMANNA, 


Ostatnie dzieło Offenbacha, wykonane do- 
piero po śmierci kompozytora, doczekało się 
pięćdziesiątej rocznicy swojego życia teatralne- 
go. Powitane entuzjastycznie w Paryżn, weszło 
w tym samym roku do repertuaru wielu innych 
oper, ale niebawem — po strasznej katastro- 
fio Ring-tcatru w Wiedniu, która wydarzyla 
się właśnie podczas przedstawienia Opowieści 
— zostało wycofane z obiegu, jako rzecz obcią 
żona tragieznem fatum. Wiele lat musialo upły- 
nąć, zanim przezwycieżono lęk przed wznawia” 
niem „Opowieści”. W teatrach,  oświetlanych 
elektrycznością, nie zdarzyło sią podczas przed- 
stawień „Opowieści? żadne jnż nieszczęście ele 
mentare, dlugim za to pewnie jest regestr 
tych wszystkich przykrości, które teatry te 
zadawały w tym czasię arcydziełu Offenbacha, 
(wykonując je przeważnie w sposób przeciwny 
temu, jaki dyktuje wartość tej jedymej w swo- 
jim rodzaju opery. 


Teatr lwowski przejął — jeszcze na. scenie 
lEkarbkowskiej — szablon inscenizacji Opowie- 


ści od teatrów niemieckich, miet wprowadzając 
ido niej żadnych godnych podkreślenia zmian. 
W. szablonie tym utrzymały sią więc Opowie- 
ści przeszło trzydzieści lat. Przyzwyczailiśmy 
się do tych ram, w których pamiętnemi stały 
Bią dla nas kreacje długiego szeregu artystów 
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Wielki dramat łez i szczęścia 


„Portjer Hotelu Atlantic“ 


W roli głównej: EMIL JANNINGS 


Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


Nad polskiem morzem. 


Już od pierwszej chwili odzyskania dostępu 
do morza, nastąpiło ożywienie na calym skraw- 
ku polskiego wybrzeża, Ped troskliwą opieka 
władz polskieh i dzięki inicjatywie prywatnej 
— wybrzeże polskie zmieniło swój wygląd nie 
do poznania. Powstała wielka Gdynia i powsta- 
ly piękne letniska, dające możność spędzenia 
nad morzem tygodni wolnych od pracy i ezer- 
pania w zmęczone pluca świeżego i zdrowego 
powietrza morskiego. 

Każdego też roku coraz to lieznicjsze rze- 
sze Polaków dążą ze wszystkich krańców swej 
rozleglej gleboko w ląd cofniętej ojczyzny nad 
wlasne morze. Tradycja lata spędzonego nad 
polskiem morzem staje sie coraz bardziej pow- 
szechmą w naszem spałeczeństwie. nazwy ta- 
kich miejscowości jak Gdynia, Hel, Jastarnia, 
do niedawna jeszcze nieznane, są dziś już nie- 
mniej populame w Polsce jak Zakopane, Kry- 
nica. 

Na odlogłość hlisko 40 km. ciągnie się w mo 
rze dluga zadrzewiona miierzeja piaszczysta 
zwężająca się miejscami do 200 m. Środkiem 


półwyspu idzie kolej. Po obu hrzegach jest 
kilka wiosek rybackich: Mallerowo, Wielka 
Wieś, Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, a na 6a: 


mym końcu miasteczko Hel — stolica Półwy- 
spi. Helskiego. Jest, tə jedna z najstarszych 
miejscowości ma wybrzeżu polskiem, sięgająca 
dziejami zamierzchłych czasów. Mieszkańcy He- 
lu to przeważnie aniemczeni Holendrzy. Archito 
ktura tutejszych budowli ma takżo styl holen- 
derski. Wioska składa się z jedma] szerokiej 
ulicy, przy której stoją wśród sadów owoco- 
wych schlndne damki, szczytami do ulicy, Ta 
małe domki są malowane na biało z czarnomi 
mocna nasyconemi smolą wiązaniami z drzewa, 
kryte  dochówką o *charaskterystycznych 
drzwiach wejściawych równo na dwie polowy 
przeciętych. a okienkach szerokich, czystych 
polmyrch kwiatów. zasłoniętych hałemi firanecz 
kami. Wszystkie domki rybackie zhudowane są 
przeważnie w trm samym stylu. który jest po- 
łączeniem motywów holenderskich I kaszub- 
skich, Jednem słowem te małe charaktorystycz- 
ne domki rybackie dają wiosce pietna szere 
gólnego. a odrębnego wdzięku. Oprócz kilkn- 
dziesięcin modnrch will, w którreli pomiesz- 
czenie zmajdnją pensjonaty. posiada Ael piaknia 
położony nad brzegiem marza dom kuracvjnr 
z czarującym widokiem ua morze. Między wio- 
ską a stacją kolejową w pobliżu parku znajduje 
się szkoła. 

Najcenniejszym zabytkiem Helu jest Kościól 
ewangelicki. ceglany gotyk — niegdyś kata- 
licki, Obecnie hedacr od 1526 r. w rekach 
Ewangolików. Ludność natomiast katolicka 
niema dotychczas nietylko w same? wiosce 
Helu, lecz na całym półwyspie kościoła kato- 


opery lwowskiej jak: A, Sari, E. Bandrowskiej, 
Stanisławy Szymanowskiej, Jadwigi Dęhickiej, 
Framciszki Platównej, Miłowskiej, Lachowskiej, 
Didura, Okodskiego, Dobosza, Łowczyńskiego, 
Juljana Krzewińskiego i innych. Niemal wszy” 
sey piewacy, występujący w operze lwowskiej 
przy czyniali się do powodzenia Opowieści. 

Nawa dyrekcja sceny lwowskiej nadala sta- 
temu dziełu formy radykalnie odmienne od 
dawniejszej inscenizaeji. Reżyser p. Aleksan- 
der Uluchanow „podszedl“ do opery Offenbacha 
od tej strony. od której do wystawiania dzieł 
starego czy nowego repertuaru zwykł się za- 
bierać mowoczesny reżyser. pragnący w pracy 
swojej dać wyraz jak najdobitniejszy własnej m 
dywidnalności — chociażby w jaskrawem prze- 
Giwstawieniu się tradycji i z lekceważeniem żą- 
dań autorów. Zaczynamy śię przyzwyczajać do 
tak nojętago zadania reżyserji i idących z nią 
w parze pomysłów dekoracyjnych malarzy „hies 
atralnych. 

Teatr Iwowski wystawia obecnie Opowieści 
w dekoracjach przeważnie marawamowych na 
tle czarnej kotary, Opraz drugi. majacy przeł- 
stawiać pracownie fizyka Spalanzaniego, uzy- 
skano za pomocą ustawienia trojga wysokich 
drzwi. pokrytych połyskujacrm papierem ^ 
barwie miedzi. no których usunieciu scena zmie 
nia sie w sale balowa. naznaczona samemi tv- 
ko zwierciadłami weneckicmi z kinkietami. Ale 
te dość luźno rozstawione parawany mie Wy- 
wołują korzystnego efektu glohokiej galerii 
zwierciadlanej, Od wymagań scenarjusza takie 
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lickiego. Obecnie dopiero utworzony komitet 
kościelny, dragą organizowanych zabaw, kier- 
maszów i przedstawień zwłaszcza w okresie let- 
nim zbiera fundusze ma budowę kościoła. 

Na wschód od Helu na wybrzeżu wielkiego 
morza stoi latarnia morska 39 m. wysoka, rzu- 
cajaca promienie światła na odległość 30 km. 
Niezależnie od świateł latarni w razie mgly lub 
burzy stojąca obok stacja syrgnałowa donośnym 
gwizdem syreny orjentuje wśród wichru i bu- 
rzy zbłąkane łodzie rybackie lub płynące pa- 
rowce o blizkości lądu. 

W kierunku  poładniowo-zachodzim przez 
las z Helu prowadzi droga obok wzgórza zwa- 
nego Bocianiem gniazdem ku wydmom piasz- 
czystym nad Wielkiem morzem, którego mod- 
rość į olśniewające w słońcu oczy ostrym bla- 
skiem wzluwzone fale zlewają się z lazurem Za- 
toki zwamej Malem morzem, Tutaj Hel jest jed- 
nym z głównych ośrodków ryhactwa na morzu 
polskiem, posiada cichy, wygodny port rybacki. 
dający schremienia kilkudziesiecin kutrom ża- 
glowym i motorowym. Fa cicha przystań hei- 
ska. 1e żagle i sieci trzepocząco się na wietrze. 
owe maszty zarysowane ostrym czarnym trój: 
kątem na tle srelinej wody i wazkieh etro- 
mych kamienie miasteczka. to malowniczy 
ohraz portu rybackiego, Pól uprawnych Hel 
nie posiada, gdyż na miaszczysłtej roli nie To- 
śnie żadnóco rodzaju zboże. Sudzono sa. jedy- 
nie ziemniaki. 

Dogodna komunikacja kolejowa i przystań 
akrętowa, do której dohijają statki „Żeglugi 
polskiej” utrzymującej stalą komuwikację na 
polskiem wybrzeżu — przyczynia się ilo szyh- 
kiego rozwoju Helu. Codziennie z  poklańu 
„Gdańska” czy „Jadwigi wylewa się cala rze 
sza wycieczkowiczów. Cala Polska spotyka sie 
w helskiej przystani, wszystkie dialekty krzy” 
żują się w chaosie mytań i powitań. 

Jedną z taj mnie wielkiej piękności Helu 
Jest właśnie to przedziwne harmonijne zespole- 
nie morza z lasem, — ciszy, z szumem i gwa- 
rem. Bo jeśli w lesie cichość panuje niemal 
kościelna, to zatoka wre ruchom į życiem... 
mkną po miej bezszelestno kajaki, łopocą ta- 
gle, terkocą pracowite rybackie kutry, warczą 
hydraplany, srreny okrętowe grają. Gdy zechce 
się kąpieli zażyć w chlodnej toni  Falvkn 
idziemy nad połne morze na tę najcudniejszą. 
szeraką i złocistą plażę. Tutaj w blaskach slo- 
necznych pstrzy się i mieni trsiące kolorowych 
czapeczak, kostjumików i gustownych piźamok 
niaknych naszych Krakowianek, Warsza iamek 
i Poznanianek, Moja towarzyszka p. E, S. 
z Krakowa zwraca powszechną uwagę wszyst- 
kich na plaży czekoladowo-opalonom cialem 
znakomitą formą pływania. A gdy złocistą. kula 
słoneczna do morza zacznie sie powoli staczać 


urząćdzemia sceny jest — jak widać — hardzo 
adlegie. Pokój Amtonii ma wywoływać w uje- 
ciu P Jarockiego Stanisława makabryczne wra 
żenie za. pośrednictwem czarnych welonów. 73- 
rzuconych ma rozchodzące się od drzwi welho- 
dowych listwy. To czająca się tu śmierć przy- 
brala postać jakiegoś upiornego ptaka o dłu- 
gich. czarnych przejrzystych skrzydłach. Po- 
myst bardzo trafny, miestety jednak tanie i li- 
che wykonanie odbiera mu wiele cksprosyj- 
ności. Żyrafowy fortepian, ustawiony w pokoju 
Antonji, jest sprzetem, którego tandetność od- 
robienia razi mawet w eksperymentalnym te- 
atrze, — Wenecja czwartego obrazu. zrobiona 
ze wschodnim przepychem, nie wywołuje wra- 
żenia, przekonywiującego. 

Pociąg ku groteskowości, wyciskający swe 
piętna na współczesnych reżyserach, skłonił p. 
Ułuchanowa do zamiany żywych ludzi, których 
Spalanzani zaprosił na uczte I hal. w potworne, 


ialprehajaee  lalki-automaty. Ami sam Moff- 
mann. ami autor librotta, Barbier. nie upoważ- 


niają reżysera do takiej dowolności. W Nacht- 
stück nr. 1 p. t „Der Sandmann* Hoffmanna 
czytamy przecież wyraźnie, że „Snalanzani 
chee dać jutro wielki festyn. koncert i bal i że 
pół uniwersytetu zostało zaproszone”. dalej 
zaś, że istotnie „towarzystwo był» Jiezne i 
wspaniałe”. Automatem jest tu tvlko sama 
Olimpja i dzięki temu fantastyczność pomysłu 
Hoffmanna nabiera walorów artystreznych. 
Otoczenie jej galerją automatreznrch postaci 
jest dyletaneką dowolnościa Wystarcza odpo- 


aw, FA! 


Neid 


HL OmU r= 


osiądzie wreszcie na falach i zniknie we mgle 
dalekiego horyzontu zaczynają się wtedy 
bajkowe noce helskie, płonące łunami długo 
niegasnących zórz i żarem światek drżących 
na morzu. Jak gwiazdy ma firmamencie migocą 
biało-czerwone samotme planety przybrzeżnych 
latarni, srebrzą się konstelacje przeciwległych 
portów, wloką za sobą złociste warkocze ko 
mety statków odplywających w dal. Rychło, 
a śpiewać poczną pod wodą srebrne dzwony 
zatopionego miasta... tak jak to prawi opowieść 
Sclmy Iagerlórf — i nasze helskie baśnie, 

A gdy znów poranek zaświtą jutrzenka nad 
bursztynowem wybrzeżu helskiej mierzeji, a cu- 
dowma pogoda powfta nas, idziemi znów się 
opalać, pływać i łódkować. Kto zaś szuka za- 
baw i dancingów znajdzie jo w „Polonii, w 
„Morskiem Oku” Tub w „Polskiej Rivierze”. 
reszte dnia wypelnia nam lektura dzienników 
i gazet z całej Polski, której zawsze podostat- 
kiem mamy. Slowem, króluje tutaj na polskiem 
wybrzeżu beztroskie życie pełne gwaru i weso- 
lości. której nie zachmurzyć nie zdoła. Rat- 
tyk zaś szumi i huczy z zadowoleniem, iż brze 


gi jego piaszczyste pustka niegdyś stojące, zno- 
wu radośnem zatętniały życiem, 
w sierpnin. 


Hel. J. Inglot. 


Sport. 
DRUGI DZIEŃ PŁYWACKICH MISTRZOSTW 
POLSKI. 

W niedzielę. w drugim dniu zawodów ply- 
wackich o mistrzostwa Polski, rozegranych 
w Warszawie, osiągnięto szereg bawlzo dobrych 
wyników i pobito parę rekordów Polski, 

Wyniki techniczne przedstawiają się nastę: 


pująco: 

Konkurencje o mistrzostwa 400 m. stylem 
dowolnym pań — Kratochwila 7:10 s. nowy 
rekord Polski, 100 m. st. dow. panów: Bocheń- 


ski (AZS Warszawa) 1:02,5 sek, 800 m, sty- 


lem klasycznym panów: Szrajbwau G, (Legja) 
3:074 sek, Skoki z trampoliny panów: Maerz 


52 


"Io 


Final 260 m. stylem da- 
AZS Warszawa) 
Klauzówna (KPS) 
zmiennym pań 


CHENG) 111 pkt. 
wolnyni panów Bocheński 

2:28 sek. Skoki wieżowe pań: 
ALS pkt. Sztafofa Px100 m. st. 


o mistrzostwo: TPNA 5:06] sek. Sztafeta 
(x206 m. sł. dów, panów: AZS Warszawa, 
TnT? seks. 

Po drugim dnin zawadów - mistrzówskieł 


przedstawia się następująco: AZS 


pumktacja, 
2 Giszowiec 116, 3) Cra- 


Warszawa 212 pkt., 
covia 64. 
LEGJA BIJE WIEDEŃSKI HAKOAH 3:0. 

Na boisku Legii w Warszawie rozegrany 
zastał w niedzielę mocz pomiędzy wiedeńskim 
Hakoahem a Legja. Tym razem wiedeńczycy 
ponieśli kleske 0:3 (0:2). 

(ira żywa i ciekawa wykazała w pierwsze] 
polowie zdecydowaną przewagą koncertowo 
grającej Logji. Wiedeńczycy doskonali techniez 
nie nie zdołali jednak przełamać muru obrony 
wojskowych, W druciej polowie zaznaczyła sią 
w dalszym ciągn lekka przewaga wojskowych. 


Przy zamawianiu noiedynepych 
FTZY ZONE a EE 


„Głosu Narodu“ 


egzemplarzy 

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłste pocztową 10 zr 
od egzemplarza. 


wiednia ucharakteryzow: anie gości Spalanzanie- 
go, ażeby widza ubawić. Można ich nawet ubrać 
w tagi uniwersyteckie, z pań zrobić ostatnia 
pudla prowinejonalne, alo pocóż tak dalece wy- 
paczać intencję autora i doprowadzać do tak 
nieartystycznego efektu. Urozmaicenie obrazu 
Giulietty postaciami bakchantek czy nimf 
z pierwszego aktu Tannhaiuseru uważam zw 
lapsus, który się przytrafił p. Ułuchanowi w 
pośpiechu przygotowania opery... 

Tak jak ta mowa inscenizacja Qpəwiešci nie 
przedstawia linji wznoszącej siq W historji tej 
opery ma scenie lwowskiej, tak też w obsadzie 
niektórych partyj widać tendencją do obniża- 
nia. sią jej, tendencję — może wywolaną ogól- 
ną. już baissa opery w teatrze polskim. Zacznę 
ad partji pozornie najmniejszej, ale jakże waże 
nej. Postać Cochemilla, Pitichinaceja, Framcisz- 
ka, musi być powierzana, artyście 0 pelni ad- 
powiednich warunków. Juljan Rrzewiński był 
idealnym jej wykonawcą, W obecnych warun- 
kach stanowi partja ła klasvczny wykładnik 
Coraz WY raźniejszega prowinejonalnienia. npery 
Lw owskiej. Również powierzenie partji Olimpii 
mlodej śriewaczce. nie mającej żadnych tytu- 
łów do zadań Kkoloraturowych, nie może być 
poczytane za plus artystycznega kierownietwa 
opory lwowskiej. Zamiana partii Niclasa 7 mez- 
zosopranowej na tenorową mie przysporzyła ko- 
rzyści operze, słuchacza zaś pozbawiła możno- 
ści usłyszenia miłych kupletów o cynowym ko- 
guciku, 

Z pierwszoplanowych partyj wysuwa się na 
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€o słuychiać 
w frakomie. 


| Kraków, dnia 11-go sierpnia 1031. 


Wtorek 11: św. Zuzanny. 

Środa 12: św. Klary. 

Środa 12: wschód ełońca o godz 
chód o godz. 19.00, 
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KOSZTA UTRZYMANIA ZWIĘKSZYŁY 
SIĘ O 0.54%. Komisja lokalna dla badania 
zmian kosztów utrzymania w Krakowie, zlo- 
żona z przedstawicieli Rządu, organizacyj TO- 
hotniczych i przemysłowców, ustaliła na posie- 
ldzeniu odbytem w dnin 29 lipca 1931 r., że 
koszta utrzymania rodziny przcowriczej, zło- 
żanej z 4 osób, w miesiącn czorwen w poró- 
wmaniu z majem 1981 r. zwiększyły sią o 
0.54%. i 

SPRAWY MIEJSKIE, Oncglaj odbylo się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta m, Ostrow 
skiego posiedzenie Wydziała miejscowego dla 
szkół doksztalcających, na  którem zgodnie 
z wnioskiem Kuraterjum, uchwalono rozdzielić 
dotychczasowi, szkołę doksztalexiacą dla fry- 
zjerów i kuśnierzy na dwie odrębne szkoły pod 
osobnemi kierowniectwami pod waruakiem ato- 
li. że liczba 23 szkół doksztaleajacych nie zo- 
stanie powiększona od nowego roku szkolnego 
1981/82. i 

Następnie Wydział przyjął do wiadomości 
rezygnację Dyr. Miksteina 7 kierownictwa 
szkoły deksztalcajncej dla. Ślasąrstwa maszy- 
nowego i uchwalił wyrazić ustępującemu kic- 
rawnikowi uznanie za dlugoletnią pracę ui 
tem polu. — Wreszcie Wydział uchwalił roz- 
pisać wpisy do szkół dokszłalcających na no- 


wy rok szkolny w dniach 81 sierpnia, 1 i 2 
września D. r. 


ZLIKWIDOWANIE SZAJKI WŁAMYWA- 
CZY. W eigen ubcelej doby P. P, przytrzy- 
mala: Kucharskiego J.. Fr. Marjana jako dal- 
szych wspólników w kradzieży sklepowej na 
szkode „Tow. Dzieci Marji“ przy pl. Słowiań- 
skim. — Przeprowadzone dochodzenia wyka- 
zały, żo wymienieni dokonali szeregu różnych 
kradzieży na terenie miasta Krakowa i powia- 
tu Krakowskiego — między innomi do fabr yki 
win Makowskiego w Pradniku Pislym w nocy 
z 6 na 7 b. m, gdzie skrulli 70 flaszek wina 


120, za- 


i maszyną do pisania wartości 1.200 zł. Towar 
ton zdeponowali w mieszkaniu Rudka Fr. 


gdzie w czasie rewizji znalrziono 69 flaszek 
wina. maszyne Go pisania. urmarsy, płótna far 
tuchy, pióra. ołór.ki, skarpetki. krzwatki. su- 
kienki damske. reformy damskie, pochodzące 
po cześci z kradzieży ma szkodą fabryki Ma- 
kowskiezwo i na szkodę nieznanych na razie 
właścicieli. Nadto w mieszkanin. Kndka znale- 
miono narzędzia do włamania. 


W TYGODNIU OD 1-G0 DO 7-GO B. M. 


SPĘDZONO NA TARGI bulaji 216. wołów 
135. krów 172. jaiówek %5. cioli 760. owiec 
1. nierogacizny 561. razem 1.889 zwierząt. — 


Płacona za jeden kdesram żywej wagi: buhaje 


0.82_11.05. woly 0.98.1115, jałówki  090— 
1.00. cieleta 1.30.111.40, świnio 1.%0—2.00. Bi- 
tej magi: świnie 2.20—2.10. Ze ispędzonych 


na targ zwierząt sprzedano: na konsnmcję miej 
ecową 1.889 sztuk. na kousuneję innych gmin 
145 sztnk. pozostało miesprzedanych 52 sztuk. 
Przebieg hanńlowy: Spęd zwierząt średni, po- 
pyt ażywicmy. Ceny bez zmian, 
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czoło zespolu w Opowieściach Hoffmanna p. 
Konstanty Użejko, jako Lindorf, Copelins — 
Miracolo — baportutto. Młody, pelny i bardzo 
wytrzymały bas, dojrzala technika śpiewacka, 
jmuzykalność i zacięcie aktorskie stoją w rów- 
nej mierze do dyspozycji artysty, któremu nie 
itrudno przepowiadać piekmą. qrzyszlość, skoro 
lahecne wrażenie z jego trudnej partji jest tak 
[harmonijnie dodatnie, -— P. Stanisław Ray zdo- 
łał w ciągu jednego zaledwie roku pracy na 
|neenia pozmuńskicj opanować w poważnym Zit- 
kresie technikę śpiewaka eperowego i z wielką 
ekanomja jposługnjac się zasabami «ewojogo 
pięknego głosu, postawił partje Toffmanna (na- 
leżącą do bardzo trudnych już zadań 2poro- 
wych), na godnym pelnego uznania poziomie. 
Panie: Hoffmanowa — jako Giulietia i Wa- 
laska — jako Antonia wmoszą do partyj tych 
dodatnie warunki wokalne i sceniczne. 

Z niedużej ipartji Crespela wyniosło się har- 
dza korzystne wrażenie o szlachetnym glosie 
p. Jana Romanowskiego; p. Tadeusz Lawczyń- 
ski wykazał w partji Spałanzamiewo nżytecz- 
nóść swoją. w zespole operowym., klórego w ia- 
tach ubiegłych był potpora i ozdobą, 

Szkoda. że zamiast wkładn pracy i kosz- 
tów w nową inscenizacje Opowieści nie qroświę. 


cono troche wysiłku w subtelniejsze przygoto” | rings). 


wanie pięknej i kipiącej werwą muzyki Olfen- 
bacha, wołające we Lwowie ciągle o jakieś 
bardzo czułe ręce dyrygenta, pełnieisze chóry 
i orkiestrę, Zdz. Jach. 


„GLOS NARODU“ z dnia 11go sierpnia 1931. 


Ojców i jego rozbudowa. 


Ta cudowna miejscowość, położona tak 
blisko Krakowa i połączona z nin dobrą drogą 
komunikacyjna, nie rozwija się tak jak na to 
zasługuje ze względu na swe przyrodnicze 
wielkie walory. 

Ojców bowiem ma nietylko Sriclkie zna- 
czenie jako cudowne podmiejskie letnisko, lecz 
także i turystyczna miejscowość, niewyzyska- 
na należycie choćby ze względu ma to.: że pO- 
łożony jest przy arterji automobilowej, która 
nietylko w niedziele i święta, icez i w dnie 
powszednie powinna ściągać tęskniących do 

2% 


zieloności i cudów, w jakie trzyrada Ojców 
wyposażyła — mieszkańców Górnego Śląska 
i Zagłębia Dąhrowskiego. 

Wszakże więcej widywało się tam zaraz 
po ukończeniu drogi aut i autodu'ów z Kato- 
wie jak z Krakowa. W parku i lasach Ojcow- 
skich roiło się od wycieczek niedviclnych, sale 
restauracyjne nie mogly pomieścić przybywa- 
jących gości. 

Jak zawsze tak i w tym wynadku zapom- 
niano o wielkiem znaczeniu propagandy, nie- 
wyzyskano należycie prasy górnośląskiej, nie- 
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zainteresowana należycie lulności miast gór- 
nośląskich z Ojcowem i jego rozbudową i uro- 
czą okolicą jak „Pieskowa Skata“, która także 
jest goduą tego, by podziwiały żą dziesiątki 
tysiecy ludzi spragnionych pięknych wido- 
ków. 

Droga do Ojeowa i do najdalszych terenów 
parcelacyjnych na „Zlatej Górze” jest już ukoń 
czona. Cudowne serpentyny zataczają kręgi 
wśród skał cjecowskich, bielących się na tle 
ciemnego igliwia pięknych lasów i cudownej 
flory, która: dla hotaników tworzy wielce warto 
ściową oazę żądującą opieki i ochrony. 

Ciężkie stosunki finansowe nie dozwoliły na 
przeprowadzenio rozisidowy w tempie, jaką 
przewidywał: zarząd rozbudowy. Po spelnienia 
pierwszego. najważniejszego postulet, t. j. bu- 
dowy drogi, zalatwiemy będzie jeszcze w roku 
bież. drugi postulat, założenie wadociągu i do 
prowadzenie go do terenu rozbudowy na „Zło- 
tej Górze, Dalsze inwestycje, jak  doprowa- 
dzenie elektryczności i przeprowadzenie kana- 
lizacji terenów, nastąpić ma w roku 1982. 

Nie można się żalić na brak zajnteresowa- 
na, teron parcolacyjny w trzech czwartych 
wykupili przeważnie mieszkańcy Krakowa i 
Katowie. lecz ełagnacja badowlana, wywoła- 
na brakiem kredytów i nieukończone inwesty- 
cje musialy I tu spowodować dlugotrwający 
zastój. 

Gmina m. Krakowa zamierzała zakupić 
„Pieskową Skalę*. traktowała o jej zakupno, 
chege pomieścić tam starców i w ten sposób 
zapobiec klęsce żełractwa. która bardzo od- 
czuwać się dają w Krakowie. rozwiązać pro- 
blem bardzo pilny i konieczny. Czy akuratnie 
wybór tej miejseowości odpawiadat 
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jest rzeczą dyskusji, kroz w każdym razie za- 
kupno „Pieskowej Skaly“ przez miaeto byloby 
wskazane. 

Wprawdzie komunikacja 
z Ojeowem istuieje, w niedziele 


automobilowa 
i święta wielo 


Pieskowa Skała. 


osób z niej korzysta. locz przecież jest ona za 
drogą dla liczniejszych rodzin i należaloby po- 
myśleć o połączeniu kołejawem przez stworze- 
nie drogi dojazdowej z Zabierzowa, co nie spo- 
wodowałuby wielkich trudności, a dla Ojcowa, 
Pieskowej Skały i przepięknych ich okolic 
ttworzyła dogodne warunki komunikacyjne, u- 
łatwiające rozbudowę i rozwój tych podmiej- 
skich wielkich letnisk. Spodziewać się nal ży, 
że tak gmina m. Krakowa jak i Ordynacja 
Dóbr Ojeowskich X. Adama Czartoryskiego 

nie zaniedhają pracy, zdążającej do podniesie: 


celowi, nia i rozbudowy Ojcowa. 


POŻARY. W Grzankowio od nderzenia pio 
rumia spolnęły zabudowania Fr. Murka. Szko- 
da wynosi 715.000 zł}. — W Tonarzycach po- 
żar zniszczył zabudowania J. Cieślaka, wyrzą- 
dzając szkody na około 7.000 %ł4 Przyczyna 
pożaru nieznana. 

NIEUDAŁE WYSTĘPY KASIARZY. 
elaj w nocy nieznani sprawcy usiłowali 
konać wlamania do Kasy Stefezyka w Pro- 
kocimiu. zostali jednak spleszeni przez stróżką 
Pamułowa, Sprawcy zkiegli, pozostawiając na 
miejsen narzędzia. slużącę do włamania. Poli- 
cja wszezęlł pościg. 

Nieznani sprawcy włamali sią onegdajszej 
nocy do urzędu pocztowego w Zawoji, Włamy 
waczo nie zdążyli jednak rozoruć kasy, gdyż 
zostali sjłoszeni i zbiegli. Pościg za sprawcami 
trwa. 


One- 
do~ 


— 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO 


Worek: „Wiktorja i jej huzit“. 
Środa: „Tosca. 
Czwiwiek: „Wesele w Holywood“. = 
REPERTUAR KINOTEATPRÓW, 
WANDA: „W pogoni za miljonami* (Lucjano 
Alhertini). 


SWIT: „Portjer Motela Afluntie* (Emil Jan- 
ŚWIATOWID: „Parada Mollywood‘ Kr 
SZTUKA: „Siedem twarzy”. 

APOLLO: „Kaprys Madame Pompadour". 
CORSO: KU szponach djablicy* (w gł. roli 
Jenny Jugo), 


WARSZAWA; „Przeklęty kawaler" (Krwawy 
żart). 

UCIECHA: „O czem śnią dziewczęta”, 

— Az EŃ 

LWOWSKA OPERA I OPERETKA. Dziś wa 
wtorck „Wiktorja i jej huzar*, operetka Abraha- 
vin, rozsiewać będzie szaloną wesołość i niepo- 
równany humor. Salwami radosnego śmiechu i 0- 
klasków nagradza publiczność pp.: Fontanównę, 
Hermanową, Nochowicz, Polańskiego, Gruszczyń- 
skiego. Towczyńskiogo, Ruszkowskiego, Syro- 
CZÓW skiego i in. Ogólny poklask zdobył "sobie ba- 
let przygotowany przez M. Statkiewicza, z prima 
haloriną "Grabowską na czole. Pelnem i zasłużo- 
nem uznaniem. cieszy się również niezwykłe spra- 

wna dyrekcja D. Połzinettiego. 

„TOSCA“ OPERA PUCCINIEGO, wchodzi 
w środę na afisz teatru m. im. J. Słowackiego. 
Partję tytułową wykona po raz pierwszy w Kra- 
kowie, utalentowana artystka lwowskiego zespo- 
łu, p. Wika Krzywice. Rrawurową partję Cavara- 
dossiegio wykona p. Wroński, Scarpię zaś p. 
Worch. Obsady dopełnią pp: Łowezyński. Roma- 
nowski, Syroczewski i in. Przy pulpicie dyry- 
genekim zasiądzie p. Rudnicki. 

OPERA NA WAWELU. W nadchodzącą so- 
botę i niedzielę o godz. R wieczór przedstawioną 
zostanie na dziedzińcu Wawelskim opera kisto- 
ryezna T, Joteyki „Zygmunt August“. Insceniza- 
cją tego wspaniałego widowiska kierują osobiście 
Dyr. Zaleski i A. Ułuchanow. którego wielki ta- 
lent inscenizatorski Kraków miał sposobność va- 
dziwiać w niepospolitych nowych realizacjach: 
„Aidy* oraz „Opowieści Hoffmana“, Chóry w 0- 
pracowaniu D. Polzinettiego. Ceny miejsc “ustala- 
no wyjątkowo niskie, a to ad 2 do 5 złotych i 
do nabycia bedą już od środy w kasie teatrni 
miejskiego. Niewątpliwie Wawelska inscenizacja 
„Zygmunta Augusta“ zainteresuje najszersze sfery 
naszego miastą i PE: 
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Przed | Krajowym Meetingiem lotniczym 
Krakowie, 

Zaledwie tydzień dzieli nas od zawodów 
lotniczych krakowskich zw. Lotem Południowo 
Zachodniej Polski, urządzanych corocznie sta- 
raniem Acroklubu Akademickiego w Krako- 
wie. Oprócz lotu na trasie, w którym organi: 
zatrzy położyli główny nacisk na regularność 
w locie. regulamin zawodów obejmuje nadto 
próbę: krótkości startu, szybkości wznoszenia 
się na 1.500 mtr., lądowania w kole oraz efek- 
towny przelot na trójkacie regularności. Do 
tej próby zawodnicy muszą podać dokładną 
szybkość przelotu, przyczem za każde 5 sekuną, 
różnicy w czasie będą tracić 1 pkt. 

Wszystkie awjonetki, biorące udział w za- 
wodach, muszą najpóżniej w dniu 14 sienpnia 
do godz. 18-tej wylądować na lotnisku w Kra- 
kowie. poczem nastąpi sprawdzenie dokumen 
tów załóg, a w dniu 15-go sierpnia o godz, T 
rano pierwsza konkurencja: przelot na trasie: 
Kraków — Wiclee — Częstochowa — Katowi* 
ce — Nowy Targ — Kraków. która musi byd 
w tym dniu ukończona według regulaminu 
z zatrzymaniem sie na lotniskach etapowych, 
gdzie Komitety L, O. P. P. zorganizują za wstą 
pem dla publiczności pokaz awionetek. 

W dniu 16 sierpnia o godz. 8-mej rano row 
poczną, się dalsze konkurencje zawodów na lot 
nisku w Krakowie, przyczem publiczność bę 
dzie mogła zobaczyć te ciekawe zawody lote 
nicze. najnowsze nasze awiometki i spróbować 
lotów nad Krakowem. 

Uroczyste otwarcie I Meetingu lotniczegó 
nastąpi w sobotę dnia 15 sierpnia » godz. 
rano w sali posiedzeń Magistratu w obecności 
władz, przedstawicieli lotnictwa cywilnego ? 
wojskowego, Klubów lotniezych i prasy, p 
czem odhędą sie obrady ma tematy: 1) Polskis 
lotnictwo sportowe — jego stan obecny j jakie 
być powinno, 2) Turystyka powietrzna w Poł: 
sce — formalności | udogodnienia, 3) Metody 
rozpowszechnienia i propagandy lotnictwa tu- 
rystycznego w Polsce. O godz. 11-tej nastapi 
zwiedzanie miasta, o godz. 16-tej wycieczka d3 
Ojcowa. wieczorem przyjęcie gości i zawodni- 
ków przez Komitet koii i zawodów 
miasta Krakowa. P 
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NOWY WYCZYN SPORTOWY AEROKLU< 


BU AKADEMICKIEGO W KRAKOWIE. W s0- 
hotę wystartował pilot klubu instr, cywilny 
T. Krok na awjonetce S. 1. Nr, 8, wykonanej 
w Acroklubie krakowskim. celem dokonania 
lotu na wysokość. W locie tym na aw]onetca 
z pełlnem obciążeniem ustanowił pil. Krok no- 
wy rekord krakowski na awjenetce, osiągające 
w czasie 44 minut wysokość 4.100 mtr., ma 
twierdzony po zbadaniu przez inż. parku 2 m 
lot. Ńiekierskiego. Í 


Walka z tajnem gorzelnietwem. 

Od początku państwowości polskiej rząd 
walczy z potajemnem  gorzelnictwem, które 
w latach nieurodzaju niszczy produkty rolna 
(żyto, kartofle), pozbawiając ludność przedmie* 
tów powszedniego użycia, powoduje straty, 
skarbu państwa z tytułu mniejszego zbytu wy 
robów monopolu spirytusowego, a zawsze 
niszczy zdrowie nienświadomionej ludności, pi- 
jącej wódkę w ten sposób wyrobiną, czyli £. 
zw. „samogonkę”, zawierającą substancje tru- 
jące (fuzle, etery), które tylko w 'drodze ra- 
cjonalnego oczyszczenia (rektyfikowania) mogą 
być usunięte. 

W. ostatnich czasach plaga tajnego gorzel: 
nictwa szerzy się wskutek specyficznych was 
runków głównie na obszarze województw, 
wschodnieh, aczkolwiek sporadycznie pojawia 
się i w innych częściach państwa, jak w Ma- 
łopołsce, w Wielkopolsce i na Śląsku, 

Do walki z plagą potajemnego gorzelnictwa 
wystąpił rząd, wprowadzając ostre sankcje kar 
ne w projekcie noweli do ustawy karnej skar- 
bowej — z drugiej zaś strony przyznając 80- 
wite nagrody za przyczynienie się do ujawnie- 
nia osób, które się tego procederu dopuszczają, 
Walka toczy sią we wszystkich wojewódz- 
twach, głównie zaś w województwach wileń- 
skiem. nowogródzkiem, poleskiem i wołyńskiem 
pod kierownictwem prezesów izb akarzowych 
przy udziale organów skarbowych. oraz przy. 
pomocy policji, organów samorządów i stra 
ży leśnej. 


Szybkość lotu ptaków. 


A 50 amerykańskiej wm)! lotakzej, R. 

. Wicks, dokonal osataio ciekawągo do: 
NUŻ hadnjąc 7 aeroplanu szybkość lo- 
tu ptaków: ścigaiąc ptaki na seroplanie. 
szał je do rozwijania waksymainej szybkaści. 
Tak wisc, trzymając się na pozlomie lotu stada 
gęsi. otrzymał w czterech wypadkach naste- 
pujace szybkości: 89.6. 84.8. 38 i 83.9 km. ną, 
godzine, Dzikie kaczki! fruwają go wotniej. Bzyk 
kość ich lotu określa por. Wicks ma 78.6 km. 
na godz. Cyranki w mościgu rozwijają szyb- 
kość do 120 km. na godzinę, głuszea — 89 do 
191 km. na godz. 
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„GLOS NARODU” z dnia 11 go sierpnia 193(. 


zute gospodarcze. 
Dozór nad sprzedażą mięsa. 


W „Dzienniku Ustaw“ z dnia %g0 b. m. 


Nr. 68 ukazało się rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie dozoru 


nad | 
mięsem i przetwerami mięsnemi. 

Weding tego rozporządzenia. mięso przezna- 
czone do sprzedaży, musi odpowiadać wszyst- 
kim weterynaryjnym przepisem, oraz być wła- 
ciwie znakowane. Zabrania się sprzedaży mie- 
sa zanieczyszczonego, zepsutego, splośniałego. 
nadmuchaneco powietrzem. Przetwory mięsne 
powinny być sporządzone z materjalów niena- 
gannych eo do jakości. Dotyczy to również 
wędlin i wyrcków masarskich, oraz konserw 
mięsnych. 

Do czynności. związanych z wyrobem prze- 
tworów mięsnych. przewozem i sprzedażą mię- 
sa nie mogą być dopuszczane osety, dotknięte 
Gstrą chorobą zakaźną, chorobą skórną zaraźli- 
wą, lub wzbudzającą wstręt i gruźlicą. nichez- 
pieczna dla otoczenia, Wczy do przewożenia 
mięsa powinny mieć ściany gładkie, szczelne, 
atwo dająca się oczyścić, Nadto winny być 
tak kryte i zamknięte, ahy mięso nie zwisało 
i nie było wystawione na zanieczyszczenie. 
Weczy te nie moga być używane do innych ce- 
lów. Personel, zajęty przy pracy, musi mięć 
czyste ręce. krótko obcięte paznogcie, nosić 
białe czapki. białe fartuchy z długiemi rekawa- 
mi i przestrzegać wzorowej czystości. Miejsca 
sprzedaży mięsa nie mogą mieścić się w sute- 
" renach. Przy halach mięsnych powinna być 
urządzona chłodnia, lodownia podręczna, luh 
piwnica czysta. W każdem miejscu sprzedaży 
musi znajlować się umywalnia z wodą bieżącą. 
oraz pomieszczenie lub szafa na ubrania zatrud- 
nionego personelu, Do pakowania mięsa nży- 
wać należy czystego papieru. 

Rozporządzenie o dozorze nad mięsem i 
przetworami miesnemi wchodzi w życie w trzy 
miesiące po ogłoszeniu. ( 


Redukce w szkolnictwie rolniczem, 


W związku z kompresją budżetu Minieter- 
stwo Rolnictwa, zarządziło duże redukcje 
w podlegającem mu szkolnictwie rolniczem. Na 
480 nauczycieli zredukowano 122, czyli blisko 
267%. Równocześnie przekształcono istniejące 
szkoły na kilkomiesięczne kursy, Jak wynika 
z okólnika Ministerstwa Rolnictwa do wszyst- 
kich szkół rolniczych, nauka trwać będzie tylko 
w ciągu pięciu i pół miesięcy zimowych, a mia- 
rowicie od 15 października do 31 marca, W ro- 
ku bieżącym wyjatkowo kurs ten będzie je- 
szcze bardziej skrócony (od 1-go grudnia do 
1-go kwietnia 1932 r., czyli 4 miesiące), nato- 
miast przedłużone będzie następne półrocze zi- 
niowe 1932/33. Redukcja ta, przenosząc naukę 
rolnietwa na zimę, a więc porę najmniej inten- 
sywnej pracy w rolnictwie, zmienia tem samem 
zasadniczo charakter nauki. 

Równocześnie powstaje problem półbezrobo- 
cia (w ciągu 614 mięsięcy w roku) dla pozo- 
stałych nauczycieli w szkołach. Wobec przenie- 
sjenia nauki na zimę domaga eię Ministerstwo 
Rolnictwa zastąpienia młodzieży starszymi rol- 
niEami z ukończoną służbą wojskową, zazna- 
cznjąc, iż ci właśnie stanowią najbardziej pożą: 
dany element ucznioweki, 


Przejściowa zwyżka cen żyta. 

Państwowe Zakłady Zbożowe rozpoczęły 
w ostatnich dniach pierwsze zakupy interwen- 
cyjne na rynku zbożowym. Niewątpliwie 
w związku z tem, a także z trwającemi jeszcze 
robotami polnemi pozostaje dający się na ryn- 
ku zbożowym zauważyć, brak podaży żyta. 
Również ostatnia giełda krakowska z 7 bm. no- 
tuje małe dowozy zbóż chlebowych. Temsamem 
wzmocniła się tendencja, w pierwszym rzędzie 
żyta; ponieważ jednak ceny obecne znajdują 
się powyżej poziomu parytetu eksportowego 
plus premja wywozowa — sfery rolniczo-hand- 
lowe liczą się ze zwiększeniem podaży w ciągu 
najblizszych tygodni, 


000 


Giełda krakowska. 


Kraków 10 sierpna (PAT). Bank Polski 114 — 
% pożyczka inwestycyjna 82.50—985 — 3% bu- 
dowlana 39. 
OFICJALNA GIELDA WALUTOWA, 
Warszawa 10 sierpnia. Dolary 01. 9.03. 6.00. 
Dewizy: Belgje 124.50, 12451 122416: Gdańsk 


173.24. 178.10, 172,84: Korcnhaga 238.67, 288.27, 
280.01. Lendym 40.854, 6, 43.2: Nowy „Jork 
tevuratieznie 8.02, 854, 6.06: Parvi 84.08, 55.07, 


Szwajearja 


3460: Praga 26.4114, 26.51. 26.28: 
i 125,51. 


114.53, 154.76, 

125.19; Wiochv 46. 

22,14, 2250, 22.30. 
KURSA OBLIGACJI. 


Atcje: Rank Polski 114. 


eżyczki: 47% inwestycyjna €2.50 — 3% kon- 
wjna 44 — 6% dołxrowa 10 — 8% Listy 
tawne Banku (esp. Kraj. 54 — 1% Listy 


_tawne Banku Gosp. Kraj. 83.25. | 
GIEŁDA W ZURYCHU. | 
Lurych 10 giernnia Peryż 20.08, Londyn 
2. Nowy Jork 5.1250. Boleja mian Włochy 
, Jiiszpanja 43.00. Holandja 26655, Wiedeń 
" Sztokholm 157.60, Cslo 136.05, Kopenhaga 
2%. Sofia 3.1134, Praga 15.18,  Werszawa 
5. Dialogród 9.08, Ateny 6.65. Konstantyno- 
242%, Bukareszt 3,0474, Helsingfors 12.00. 


Wśród lodów Antarktydy 
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przebywał przez dwa lata statek angielskiej ekspedycji do bieguna południowego „Discove- 
ry”. Obecnie statek powrócił z terenów podbie gunowych. które, jak widać na rycinie, nie są 
pozbawione urozmaiconych i groźnych krajobrazów. 


Rynek finansowy W ubiegłym. tygodniu, 


Na światowych gieldach akcyjnych pamo- 
wala w początku ubiegłego tygodnia tendencja 
mocniejsza, jednakże już w środę nastąpiło 
osłabienie, spowodowane alarmującemi wiado- 
mościami o plebiscycie w Prusach. Poza tem 
niekorzystnie oddziaływały na giełdy doniesie- 
nia o wzrastających wpływach nacjonalistów 
niemieckich, oraz podróż ministrów Brueninga 
i Curtiusa do Włoch. Silna zniżka funta am- 
gielskiego depresję gield jeszcze poglębila. 

Przechodząc do sprawozdania z poszczegól- 
nych rynków, stwierdzić należy, że w Londy- 
nie na wiadomość o przyznaniu Anglji kredytu 
frameusko-amerykańskiego nastąpiło dość zna- 
czne wzmocnienie tendencji. Trwało to jednak 
tylko do wtorku, gdyż w dniu tym nastąpił 
najpierw poważny spadek waluty angielskiej 
a w ślad za nim paniką na giełdzie akcyj, po- 
wodująca b. znaczne obniżemie się wszystkich 
kursów. Przyczyną spadku kursu funta było ol 
brzymie zapotrzebowanie obcych walut — nie 
wiadomo z jakiego powodu, Sfery giełdowe są: 
dzą, że główną przyczyną były wiadomości 2 
zamierzonem przez Banki amerykańskie (szcze- 
gólnie średnie) wycofaniu kredytów z Niemiec 
i takich samych plamach banków szwajcarskich 
i holenderskich, Rzecz oczywista, że wiadomo- 
ści te musiały się niekorzystnie odbić na ryn- 
ku, ponieważ kapitały angielskie są poważnie 
w Niemczech zaangażowane. 

Panika giełdowa w Londynie odbila się 
głośnem echem na giełdzie nowojorskiej, gdzie 
kursy obniżyły się o 5—10 dolarów oraz ma 
paryskiej, która wykazała jednak mmiejszą de- 
presję od nowojorskiej. Również w Amsterda- 


skonto prywatne 17/,. Rynek wiedeński mial 
usposohkiemie. slahe przy abrotuch minimalnych. 

Na warszawskiej gicłlzie akcyj panował za 
stój niepamiętny od lat. Obroty. które w ostat- 
nim czasie i tak już były małe, skurezyly się 
w okresie sprawozdawczym do tego stopnia, że 
na wszystkich prawie zebraniach motówano 
dwa lub trzy papiery. Kursy tych kilku akeyj 
miały tendencję wybitnie zniżkawą i spadły do 
poziomu również od miesięcy  nienotowanego, 
Pożyczki premjowe n'e znajdowaly wielu na- 
bywców i ulegly spadkowi. Szczególnie silnie 
obniżył sie kurs 3% Pożyczki Budowlanej. 
Listy zastawne hvły w dużem zaofiarowaniu. 

Na rynku „delarowym” nastapilo w tygo 
dnin ubiegłym zupelre uspokojenie, Bank Pol- 
ski abniżył notowania do A01, a rynek pry- 
walny do 9.02—9.013/,, Ruble ziete utrzymały 
się natomiast na dość wysokim poziomie 
4.92 I pół, Czeki New York podniosły się nie- 
znacznie z 8.923 na 8.925, a Kabel z 6.027 na 
8.829. Z dewiz europejskich wykazywał jedy- 
nie większe wahania Lomdyn. który podniósł 
się początkowo z 48.36 na 48.89 i pół, obniżył 
się w środę pod wpływem baissy na rynkach 
światowych, do 43,32 i zdołał w końcu odzy- 
skać dwa punkty, Bardzo mocny był Zurych. 
który podmiósł się o 20 groszy na 100 frankach. 
Za czerwońce sowieckie placono prywatnie 
0.31—0.34 dol. 

Obroty na giełdzie dewiz, które w okresie 
czerwca i lipca wskutek dużego popytu na do- 
lary ze strony spekulantów i publiczności, oraz 
w związku z wycofywaniem wkładów dolaro- 
wych z banków, osiągnely poważny wzrost — 


mie kursy akcyj obniżyły się o 4 do 10 proc. | w końcu lipca i w pierwszym tygodniu sierpnia, 
Za pieniądz dzienny płacono pół proc. za dy'! znacznie się zmniejszyły. 


napół 


Łaby pod Magdeburgiem 


wy 


sehniele, 


RÓW KOLEJOWYCH? 
W aferach urzędniczych wywołały niepokój 


pm KONTROLERÓW I KONDUKTO- 1 kolei. Tym razem chodzi o kontrolerów i kon- 


duktorów pociągów asobowych. Podobno Min. 
Kom, doszlo do wniosku, że koutiolerzy są, zu- 


| 
Polski handel w Stanach Zjednoczonych, 


W Stanach Zjednoczonych znajduje się oko- 
ło 50.000 sklepów polskich kolonjalnych i rze- 
źniczych, a inne różne składy polskie sięgają 
liczby 15.000, Liczbę kupców, zatrudnionych wa 
wlasnych przedsiębioretwach polskich oblicza 
się na 100.000 osób. Pozatem Polacy posiadają 
w Stanach szereg zakładów przemysłowych jak 
pralnie, odlewnie, wytwórnie napojów, młyny 
it p. W oddzielnej grupie znajdują się banki 
poiskie, operujące przeważnie kapitałami pol- 
skich emigrantów. Największa liczba przedsię. 
biorstw handlowych polskich znajduje się w Chi. 
cago, Detroit i Pittsburgu. Ich liczbę oblicza 
się na te miejscowości na 25.000 z czego Chi- 
cago liczy więcej, niż połowę. Obroty pieniężne 
sięgają sumy 400 miljonów dolarów. Drugie 
miejsce pod względem siły liczebnej kupiectwa 
polskiego znajduje się w Detroit i okolice, 
liczące około ćwierć miljona Polaków; liczbę 
zakładów Określa«się tu na 10.000 w etanach 
Nowy Jork, Jersey i Connecticut znajduje się 
około 5000 sklepów i zakładów przemyslo- 
wych polskich. W pozostałych stanach rozrzu- 
cone są zakłady polskie w mniejszych ilościach. 
Najwięcej jest składów żywnościowych, 

Największą przeszkodą rozwoju polskiego 
handlu jest niedostateczne wyszkolenie kupca 
polskiego. Dotkliwą konkurencją dla drobnego 
samodzielnego kupca polskiego są sklepy łań. 
cuchowe, 

Kupiectwo polskie w Ameryce wykazuje 
mało inicjatywy przy sprowadzaniu polskich 
towarów i ohecnie trudno jest liczyć się z tem, 
by kuriectro polskie w Stanach stało się czyn- 
nikiem poważnym w organizowaniu przywozu 
polskich towarów. Dlatego iniejatywa ta po- 
winna wyjść z Polski, a polecy eksporterzy znaj 
dą pomôc. nietylko w polskich izbach przemy- 
słowo-handlowych. ale i placówkach konsular- 
nych na terenie Stanów. 

Przed dwoma laty powstalo Stowarzyszenie 
Poleko-Amerykańskich Kupców i Przemysłow- 
ców. liczące już przeszła 500 członków. Stowa- 
rzyszenie to czyniło kilkakrotne próby popar- 
cia importu towarów z Polski, jednakże doko- 
nano tylko małych transakcji bez należytego 
przygotowania j kalkulacji. W ostatnich mie- 
siącach powstała polska kooperatywa kupiec- 
ka, do której mrzystąpily dotąd 203 sklady. 
Spółka wzoruje się na hurtowniach amervk.. 
kupuje towary en gros wprost w fabrykach i 
sprzedaje je stowarzyszonym sklepom polskim. 
Spólka ta zamierza eprowadzać towary również 
z Polski. W ostatnich tygodniach powstał tak- 
że w Chicago komitet organizujący Polską. Spół 
ke w Nowym Jorku z biurem zakupów w War- 
szawie. Przy otworzeniu współdziałają Stowa: 
rzyczenia polsko-amerykańskich kupców I prze- 
mysłowców w Chicago i Polsko-Amerykańska 
Izba Handlowa Nowego Jorku. 


Radia. 


Programy stacyj radjowych. 


Środa 12 sierpnia. 

Kraków (312,8). G. 11,40 Przeglad prasy; 11,58 
Srgnał czasu; 12,16 Plyty gramofonowe: 13,10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat gospo 
darczy; 16 Program dla dzieci z Warszawy; 16,80 
Płyty gramofonowe; 16,45 Komunikat z Warsza- 
wy; 16,50 Odczyt pt.: „Telegraf, a telefon i ra- 
djo“, wygłosi major W. Bernacki; 17,15 Płyty 
gramofonowe; 17,35 Odczyt pt.: „Najpiękniejsze 
zamki polskie: Ołyka i Nieśwież”". wygłosi prof. 
dr Wł. Bogatyński; 18 Muzyka lekka z Warszawy; 
19 Rozmaitości; 19.10 „Świetlica strzelecka“; 
19,30 Płyty gramofonowe; 19.40 Transmisje z War 
szawy; 22,25 Program na dzień następny; 22,80 
Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7) G. 17,10 „Sport automobilowy". 
wygłosi p. B. Sadowski; 19,20 Pogadanka literacka 
p. Idy Wieniewskiej. 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bie- 
żący; 12.10 Płyty gramofonowe; 18.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat gospo- 
darczy; 15,25 „Wśród książek“; 15.45 Komunikat 
harcerski; 16 Program dla dzieci młodszych; 16,56 
Płyty gramofonowe; 16,45 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 16.50 Radjokronika; 17.15 Melodje z fil- 
mów dźwiękowych; 17,35 Odczyt z Krakowa; 18 
Muzyka lekka; 19 Rozmaitości; 19,20 Wesołe fox- 
troty 19,40 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19,55 
Państwowy Instytut Metegrologiczny; 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20,10 Komunikat sportowy: 
20,15 Feljeton muzyczny pt.: „Ze wspomnień) o Wła 
dysławie Żeleńskim*; 20,80 Koncert solistów; 22 
Feljeton pt: „Nad polskiem morzem“; 22.15 Doda. 
tek do Prasowego Dziennika Radjowego; 22,20 
Komunikaty; 22.25 Program na dzień następny; 
22,30 Muzyka lekka i taneczna z cukierni K. Da- 
kowskiego. 

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Folskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 15,45 Intermezzo muzyczne: 14,30 In- 
termezzo muzyczne; 17,10 Intermezzo muzyczne: 
19 Codzienny odcinek powieściowy; 19,306 Inżł St. 
Nitsch: „Ze świata — odkrycia, zdarzenia, ludzia”; 
23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Ko- 
respondencję bieżącą słuchaczów zagranicznych 
z Europy, Afryki, Azji itd. omówi dyr. programów 
Rozgłośni Katowickiej, St. Tymieniecki, 


fm nnn or wara m o a amm ei 


Przy zmianie adresu protimy 
PT Prenumeratorów o łasknwe 


wiadomości o mających nastąpić redukcjach na pełnie zbyteczni, a konduktorów jest za dużo. podanie dawnego adresu. 


r. Z. 


Samobdjstwo Jakóba Mortkowicza. 


Warszawa, 10. 8. (Telef. wł.). Duże wraże- 
nie w kolach literackich wywołała śmierć sa- 
mobójcza Jakóba Mortkowicza, wybitnego wy- 
dawcy pism Żeromskiego, Struga, Staffa, Be- 
renta, pamiętników Focha i t. d. 
tragedji mialy być klopoty finansowe. Zmarły 
miał 60 lat. 


SAMOBÓJSTWO AGRONONA. 


Warszawa, 10. 8, (Tceief. wł). Agronom 
Emil Korduba, b. oficer armji rosyjskiej a ua- 
stępmie polskiej, popelnil samubójstwa. Despe- 
rackiego czynu dokonał w chwili, gdy do jego 
mieszkania przybyli wywiadowcy urzędu Śled- 
czego i mieli go aresztować, 


Przyczyną 


WYCIECZKA AMERYKAŃSKA. 

Warszawa, 10. 8. (Telef. wT). 10-go sierp 
bia, przyjochala do Warszawy wycieczka Ame- 
rykan z Rosji Sowiecwiej pod kierownictwem 
profesora i publicysty Eddie Sherwooda. Wy- 
«ięczka składa się z profesorów i studentów uni 
nersytetów amerykańskich. 

NIE BĘDZIE WIELKICH MANEWRÓW. 

Warszawa 10. 8. (Telef. wh). W roku bic- 
łącym mie odbędą się manewcy wojskowe 
w wielkim stylu, jak w poprzelnich latach. 
Jedynie lokalne ćwiczenia polowe w ramach 
dywizyjnych będą kontynuowane ut jeseni. 


AMBASADOR TURECKI 


Warszawa 10. 5. (Telef. wł). W najbliż- 
ezym czasie zustawic obsadzone stanowisko 
ambasadora Vurcji przy rządzie polskim. Am- 


tasadorem zostanie b. ambasador w Moskwie, 
Reczed Bey. 
—=——10)— 

Warszawa, 10. 8. (Telef 
Jadwigi Korczyńskiej, tancerki z 
Drożyński, został  przewiczieny 
mokostowskiego, 


wł.). Zabójca $. p. 
Ananas, 
do więzienia 


Tomasz Alva Edison. 


ganjalny Wynalazca amerykański. liczący obec- 
nie St lat. zachorował ciężko, tak. że lekarze 
zwątpili o jego wyzdrowieniu. 


| RS ZERO) 
"ag. ASA al rqó.65- 
FORTEPIANGÓW 


Firm” WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 
(dawniej Zygm. Haba) 
Kraków. Rynek Główny 34. 
(Pa'ac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Kraiowei Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 

na bardzo korzystnych warunkach, 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa. 


WIADOMOSCI DIECEZJALNE. 


Archid. lwowska. Zarząd parafji w Kocha- 
winie ohjęli 15-g5 lipca h. r. XX. Jezuici, Su- 
perjorem został O. Józef Bury. 

Diec. tarnowska. Zamianowani Radenmi 
honer. Rurji Biskupiej: X, Pralat Kazimierz Ta- 
zarski, prob. w Limanowej i X. Józef Bryja: 
prob. w Giwożdzen, Mstytuowani na probostwa 


XX.: A. Gliński, prob. z Libuszy. na prob. 
w Źlżarcu; L. Mucha. admin. w Baranowie, 
na prob. w Faranowie. Administratorami za- 


mianowani XX.: J. Skwirut w Lihnszy i M. 
Konicki w Tymowej. Przeriesieni XX, wikarju 
sze: M. Marbut z Wilczysk da Kolbuszowej, 
K. Mazur z Radłowa do Wilezysk. Adivinis 
suspensus: RD. Ladislaus Stelauowicz. 


mn 


s&LOS NARODU“ z dnia if-go sierpnia 1351. 


a0 spraw polskich w Lidze Narodów. 


Warszawa, 10. 8. (Telef. wł). 64 posiedze- | zw, 
Narodów rozpocznie się 1l-gv| komisarza Ligi Narodów w Gdańsku o stosun- 
Na porządku dziennym | kach polsko-gdańskich. 

dotyczących bezpośre- | 
in. — raport rządu pol-, gẹ ukraińską, 


nie Rady Ligi 
września w Genewie. 
znajduje się 20 Spraw, 


dnio Polski. A wice m. 


dzieci maurerowskich, raport wysokiego 


„Manchester Guardian” wysuwa także skar 
jako niezałatwioną, czekającą 


skiego o sytuacji mniejszości miemieckiej w| likwidacji, 


trzech województwach zachodnich, sprawa t. 


w kinolcairze 
dźwiękowym 


DZIŚ| v: 


ESSENER 
Program gia wszystkich. 


Film emocjonujących przygód i niebezpiecznych awantur na lądzie, morzu i w powietrzu 
w pogoni za miljonowym spadkiem. Fenomenalna komedja powikłanych sytuacji i humoru. 


W głównych rolach: Luciano Albertini, 


„WANDA” 


ulica św. Gertrudy 5. tc). 124-13. 
Wspaniałe widowisko sensacyjne! 


Pierwszy potężny film dźwiękowy pełen niezwykłych emocji najnowszej produkcji 
europejskiej. Arcydzieło tilmowe, które wszystkich clśni i zachwyci. 


W POGONI ZA MILIONAMI 


W kinotedirze 
dźwiękowym 


Program dla wszystkich. a 


Elza Temary, Ernest Verebes. 


Finezyjny humor, niedościgniony dowcip. promienna wesołość, akrobatyczne wyczyny odwaci 
karkołomne popisy zręczności porywa i czyni z filmu tego prawdziwą perłę nowoczesnej 
sztuki filmowej. 


W programie fenomenalna dźwiękowa groteska rysunkowa, oraz najnowsze dźwiękowe aktualności z całego świata „FONA. 


Poczatek seansów o g. 5, 7,i 9'10, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7,19'10 — Ceny miejsc normalne 


Śledztwo w sprawie napadu w Truskawcu 


Warszawa, 10. 8, (Telef. wI). Śledztwa 
w sprawic zbrojnego napadu na pocztę w Tru- 
skawcn, kierowane przez starostę drohobyekie- 
go p. Porębalskiego, prowadzone jast z calą 
onereją. Z przebiegu śledztwa wynika, żo ma- 
pad byt dziełem UON, która w spadku p» UOW 
przejeła akcje terrorystyczna. Wskazuje na to 
szereg faktów. Np. w czasie dokonywania na- 
padu na pocztę znajdowała się tam jakaś ko 
bieta. która wpłacala 600 zt, W chwili, kiedy 


bandyci gożac rewolwerami wezwali + gy e rm maca. 141 TiO ROWIE 


Cora? więcej eTR zagranicę, 


Warszawa, 10. 8. (Tel. wl). Pomimo przeei- 
lenia gospodarczego dk wyjazdów obywateli 
polskich zagranieę nie zmniejszyła. się w porów- 
nanin n. p. 7 rokiem 1929. W roku bieżącym 
ad stycznia do maja wydano 29.000 paszportów 
zagranieznych, gdy w tym czasie w r. 1929 wy- 


dano 25.500 paszportów. 


Nominacja ii, oświaty po 18-tym. 


Warszawa, [0. 8. (Tol. wł). Nominacja no- 
wego ME a | ma nastąpić prawdopo* 
dabnie dopiero po dniach świątecznych. Naj- 
większe szanse maja dotychczasowy wicemini- 
ster ks. Żongołłowicz, minister reform rolnych 
Kcziowski, wiceprezes RB. Jędrzcjewicz oraz 
b. rektor uniwersytetu warszawskiego, Micha- 
łowicz. Pozatem sa wymieniani Pytlasiński, Ho- 
lówko, Stpiczyński i plk. Ulrych. 


WICEMIN. ZAWADZKI ZAJMIE SIĘ 
PODATKAMI. 


Warszawa, 8. (Tel. wł). Co do ohięcia 
urzędowania ak | aowóniaGowkitro wieemi- 
nistra skarbu Zawadzkiógo dowiadujemy cię, że 
wicemin. Zawadzkiemu będzie podlegał narazie 


tylko jeden departament opłat i podatków. 


ZGON KS. SZNARBACHOWSKIEGO. 


Warszawa, 10. 8. (Tel. wł.). W Kowlu zmarł 
ks. i k, wybitny działacz w Kijo- 
wie, a nastepnie na kresach. 


GIELDA W WARSZAWIE. 


Warszawa, 10. 8. (Tel. wl). Na paniedział- 
kowem zebraniu giełdy tendencja dla dewiz 
była niejednolita. Ravknotami dolarawemi obra- 
cano po kursie 9.01, Wypłaty telegraficzne na 
N. Jorkn notowano 8.929, akcje Bankn Pol- 
skiego po kurie 111. 

———— 


Warszawa, 10. 8. (Tel. wl. Metropolita 
Dyonizy zawiadamit Min. Oświaty © przyjęciu 
do wiarlomości przez synod kościoła prawosław 

nego eprawy powierzenia zarządu djecezii wi- 

leńskiej arcybiskrpowi Aleksandrowi wobee 
przedłużającej się kuracji arcybiskupa wileń- 
skiego. 


—=———0JO=—— 


ków, aby podnieśli ręce do góry, kobieta ta 
spełniła ten rozkaz. Jednak jeden z bandytów 
oświadczył, że nie jej nie zrobią, gdyż przyszli 
po pieniądze poczty. Bandytów było 5-ciu. Kic- 
rował nimi młody osobnik w czapce studene- 
kiej. Należy przypuszczać, że była to zorgani- 
zowana „piątka bojowa, Napad trwał zaledwie 
trzy minuty. co świadczy. że był wykonany we 
dlug ściśle opracowanego planu, Plan ten przy- 
pomina w swych zasadach napad ped Birczą, 
który był dziełem UOW. 


a sock iiĄ AN pi eniin wem pod Jueterbosiem 
jeszcze niewyśledzeni. 


Berlin, 10 sierpnia. W katastrofie pociągu 
pospiesznego, jak wskutek zbrodniczego zama 
chu wydarzyła się w nocy z soboty nie niedzie- 
lę w pobliżu Jneterbock odniosło 15 osób rany 
ciężkie a 70 lżejsze. Większość lckko rannych 
po opatrzeniu lekarskiem zostało odesłana do 
domu. Dyrekcja kolejowa, która za wykrycie 
sprawców wyznaczyła 20 tysięcy marek posia- 
da dowody, iż zamach ma podłoże polityczne. 
Ustalnno, że sprawcy godzinami wyczekiwali 
na nadejście pociągu pospiesznego. Oprócz na- 
główka narodowo-soejalistycznego dziennika 
„Angriff“, na którym widnieje napis ołówkiem 
„Zamach z 8/VIM* na miejscu zbrodni znale- 
ziono resztki drutu izolowanego, prowadzace- 
zo do miejsca wybuchu bomhy dynamitowej 
która spowodowała katastrofę. Siła wybuchowa 
hamby była tak wielka, że zerwane zostały tak- 
że szyny z drugiego toru na długości 2 metrów. 
Podczas katastrofy spadło z nasypu 8 wagonów 
pociągu pospiesznego, w tem wóz restauracyjny 
i zaryło w ziemię. Wszystkie wagony ulegly 
zniszczeniu. jedynie parowóz i wóz pocztowy 
można bylo odciągnąć do następnej stacji, Na 
miejsce zjechały komisje sądowe i kolejowe. 


Burza zatopiła szereg łodzi koło Tulonu. 


Paryż. 10 sierpnia. Ponad Tulcnem szalała 
wczoraj straszna burza. Na morzu uległy wy- 
padkom wszystkie prawie łodzie zaskoczone 
przez burzę. Okręty ratunkowe i łodzie mato- 
rowe wyjechały na pomoc rozbitkom j wyra- 
towały większą ilość osób oraz wydobyły z wo 
dy zwłoki 10 osób. Liczba osób zaginionych 
nie jest jeszcze znana. bedzie jednak stesunko- 
wọ wielka, ponieważ na morzu odnaleziono 
szereg wywróconych łodzi, których załoga 
prawdopodobnie utonęła, 


ULEWA W HAMBURGU. 

Hamburg, (PAT). Wczoraj nawiedziła Tam- 
bure burza połączona z gwaltowną ulewą, ja- 
kiej dawno tu nie pamięta ją, W 200 wypad- 
kach wzywano straż ogniową glównię z powo 
du zalania piwnic. Na placu sportowym zostal 
zabity od uderzenia pioruna 12-letni chłopiec. 


„Rote 
I 
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Francja nie jest uspokojona. 

Paryż, 10 sierpnia. Podczas gdy większość 
prasy francuskiej z zadowoleniem stwierdza 
negatywny wymik plebiscytu pruskiego, prasa 
prawicowa wyraża pogląd, iż niewielka różnica 
istnicje między Hitlerem a Braunem i że po 
opadnięcin maski stwierdzić można, iż plebiscyt 
nie był niczem innem jak mamewrem obliczo- 
nym na efekt zagranicą w celach łatwo przeł 
rzystych, 

„Jourial” pisze: „Z pierwszych wiadomośct 
wynika, że fiasko plebiscytu wywołali komu+ 
n'ści przez zbyt małą frekwencję. Nie wynika 
z tago, ahy elementy awanturnicze utraciły 
swych zwolenników. Zjawisko to nie ma w S0- 
bie nie uspokajającego. Zrozumiałe jest zatem, 
że nie nadeszła jeszcze chwila, aby Francja 
mogła ©detąpić od żądania gwarancyj politycz» 
nych”. 


Bilans strzelaniny na pl. Buelowa, 


Berlin 10 sierpnia. Wedle komunikatu po 
licji podczas wczorajszej strzelaniny na plaen 
Biilowa opróez 2 zabitych kapitanów policji ł 
zranionego wachmistrzu, został zabity pewien 
16-letni komunista, a 15 komunistów odniosło 
ciężkie rany. W ciągu nocy dokonała policja 
szeregu rewizyj w sąsiednich zabudowaniach, 
oraz w lokalach komunistycznego dzienniką 
Fahne“ i jiurach komunistycznych, 
mieszczących się w domu Karola Liebknechta. 
Dom ten został zamknięty i nikt nie może go 
opuścić ani wejść do niego. Ogóiem aresztowa 
on 165 osób, w tem 125 komunistów, a reszta 


| aresztowanych rekrutuje się z hitlerowców i 


| czlonków Stahlhehnu. 


Dziś w godzinach poran 
nych panował spokój. 
POWRÓT BRUENTNGA, 
Berlin 10 sierpnia. Kanełerz dr. Bruening 
i minister spraw zagranieznych dr. Curtius po- 
wrócili dziś z podróży rzymskiej do Berlina. 


straszna katastrofa w Ghinach, 


Przeszło 400 zabitych. 

Londyn, 10 sierpnia. Z Hamkau donoszą, 23 
podezas powodzi wskutek podmulenia zawali: 
ly sio trybuny toru wyścigowego, gdzie umie- 
szezono parę tysięcy uciekinierów z obszarów 
nawiedzonych powodzią. Pod gruzami zginęła 


wielka ilość osób dorosłych oraz dzieci. Dotąd 
stwierdzono Śmierć ponad 400 osób, Liczba 


rannych jest również bardzo wielka, 


Pielęgniarka zastrzeliła dyrektora 
szpitala. 


Lipsk 10 sierpnia. Ubiegłej nocy zamorńdo- 
wany został na ulicy dyrektor szpitala Św 
Jakóba dr. Lehmaun. przez jedną z piclegnia- 
rek tego szpitala, Pielęgniarka strzeliła do nie 
go trzy razy i położyła go trupon na miejscem, 
Motyw zbradni nie jest jeszcze znany. Przypus 
czalnie chodzi o zemstę za wydalenie jej z f'o- 
sady. 


R £ 

Wybuch w fabryce środków wybuchowych. 

Halle 10 sierpnia. W fabryce materjałów 
wybuchowych w Reinrdorfie koło Wiłtentorgrt 
wydarzył się dziś wybuch, który zniszczył dra 
hudynki służące do sortowania środków wybi 
chowych. Dotąd wydobyto z pod gruzów 2 ro 
kotników zabitych i 5 ciężko rannych. Nie wia 
domo, czy pod gruzami nie znajdują się jesz- 
cze ofiary. Akcja ratunkowa trwa w dalszym 
tagu. 


EPIDEMJA PARALIŻU DZIECIĘCEGO 
W N. JORKU. 

N. Jork, 10 8. (PAT). Od kilku dni wzmaga 
się w N. Jorku, być może wskutek fali sza- 
lonych upałów, epidemja paraliżu dziecięcego 
Codziennie donoszą do komisarjatu zdrowia 6 
kilkudziesięciu nowych wypadkach. Dotychczag 
zachorowało piećzet kilkoro dzieci, 


CHOLERA W MEZOPOTAMJI, 
Londyn 10 sierpnia. Wedle doniesień z Ba- 
sry, szerzy się tam od kilku dni w Mezopota» 
mji południowo-wschodniej epidemia cholery, 
która dotychczas pociągnela za sobą 16 wypad 
ków śmiertelnych. 


ZDERZENIE W KOPALNI. 

Kolonja 10 sierpnia W kopalni „Bruehl* 
zderzyły się dziś dwa pociągi podziemne wsku. 
tek czego maszynista i palacz ponieśli śmierć 
aa miejsu. 


RADA IZB RZEMIEŚLNICZYCH. 
Warszawa, 10. 8, (Tel. wł.), W warszawskiej 
Tzbie Rzemieślniczej odbyło sie zebranie dele- 
gatów Izb Rzemieślniczych Rzplitej celem ukon. 
stytuowania się Rady Izb Rzemieślniczych. 


fo zamśrmięciu śroni£Gi. 


POGRZEB Ś. P. DYR. FEDEROWICZA. 

Wczoraj o godz. 6-tej wieczorem odbył sią 
na cmentarzu rakowi cekim pogrzeb ś. p. dra 
Tadensza Federowicza, dyrektora Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Krakowa. W pogrzebie 
wzięli udział liczni przedstawiciele władz i tłu- 
my publiczności. 
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ma, MARCZYŃSKI. >- 


Gaz 303“ 
„Gaz 

Laksberger wydał okrzyk zgrozy. Był pe” 
wien, że stało się nieszczęście, i pojękując, 
powtarzając imię ..Wiera*. szukał dokoła 
i świecił sobie zapałkami. Borys nie hrał 
udziału w tych poszukiwaniach: jeden rzut 
oka na samochód przekonał go, że najdrob. 
niejszy wypadek tutaj nie miał miejsca. 

— Więc co? Co zaszło? 

— Przypomnę panu jego własne słowa — 
odparł Borys ponuro; — kiedy ujrzeliśmy 
opuszczony samochód, rzekł pan: „A jeśli 
nim przyjechała parka!?* 

— Mam!.. Oto ślad damskiego pantofel- 
ka — zakrzyknął tamten. Nawet nie siw 
chał słów kolegi, przejęty swojem odkry- 
ciem. Ślady zaprowadziły gosaż nad brzeg 
morza. a potem skręcały w prawo, miejsca- 
mi już zatarte przez fale, miejscami wcale 
wyraźne... — Szła sama,... tylko jeden trop! 

— Ktoś drugi mógł zdjąć trzewiki i iść 
wodą. 

Pesymistyczne przypuszczenie Borysa mia 
ło „rację bytu“. Tam, gdzie wybrzeże jest 
piaszczyste, znacznie wygodniej maszeruje 
się boso i w wodzie po kostk, niż w trzewi- 
kach plażą... 

A żałosna plaża golfżuańska zwężała się, 
nikła, ustępując miejsca kamieniom. które 
obok strumyczka, płynącego pod wiaduk- 
tem, pokrywała gruba warstwa trawy mor- 
skiej, wierzchem wysuszonej na pieprz, spo” 
dem wilgotnej. rozgrzanej procesem fermen- 
tu, Tak, czy owak, ślady damskich panto- 
felków zniknęły i już na dobre, gdyż aż do 
Cannes niema na tej przestrzeni ani skrawka 
plaży. 

— Doszliśmy prawie do miejsca naszego 


„Księgarnia Krakowska, Kraków, 


ADAM K. Prof.: Istota katolicyzmu. Przekład 
Ks. Korzonkiewicza . . 


Nowy 10-cio miesięczny Kurs 
w Szkole Gospodarstwa domowego 88. Seralitek 


w Białce Tatrzańskiej koło Nowego Targu 


Nauka obejmuje w teorji i praktyce wszystkie działy gospodarstwa 
a w szczególności gotowanie, szycie, krój, roboty ręczne, zajęcia w ogro- 
dzie oraz przedmioty ogólnokształcące. 

Wymagane jest świadectwo ukończonej szkoły i świadectwo zdrowia. 
Nauka bezpłatna. Za utrzymanie w internacie płacą uczennice według 

umowy. Pianino w zakładzie. 


(miejscowość górska-uzdrowisko). 
rozpoczyna się z dniem 10 września 1931. 
Bllższych Informacji udziela Zarząd szkoły poczta loco, 


„GŁOS NARODU“ 


5 | odpoczynku — rzekł Laksberger z rezygna- | 
cja, — skądże nam mogło przyjść na myśl. 
że ona jest tak blisko 

Borys położył mu dłoń na ustach. Jego 
zmysły, wyostrzone ongiś w stepach. wy- 
śledziły coś, co dla tamtego mieszczucha by- 
ło wrecz nieuchwytne. 

— Tam trzeba szukać wyszeptał, 
wskazując nawprost, gdzie czarne cielsko 
cypla wżerało się w nieco jaśniejszy mrok 
powietrza i w ruchliwa. połyskującą niekie- 
dy płynną masę... Ruszyli w za stronę 
z zachowaniem wszelkiej ostrożności. Sły- 
szeli już głos Wiery i byli przygotowani 
na najgorsze: zachodzili tylko w głowe, kim 
jest jej wybraniec. 

— Polaczek chyba nie — rozważał Bo- 
rys; — swoją drogą myślałem, że mu porcja 
gazu świetlnego wystarczy! 

Staneli. jak wryci. Dotychczas słyszeli 
głos Wiery. lecz nie rozumieli ani słowa. Aż 
teraz... teraz słyszeli i rozumeili każdą prze- 
kletą sylabę: 

— Maleńki mój... mój śliczny. slodki! 

Borys wyrwał z kieszeni rewolwer. 

— Zabiję! — wymamrotał, odpychając 
przerażonego towarzysza. Odebrał mu zapal. 
niczkę, którą sobie przyświecali. gdy wy- 
szły zapałki, przysunął się do skalnego blo- 
ku, wysunął głowę i wbił wzrok w prze- 
strzeń po drugiej stronie cypla. Nawet bez 
pomocy zapalniczki dostrzegł Wierę, rozcią- 
gniętą nawznak na ziemi, ale Wiera była 
zupełnie sama! Była sama. a jednak powta- 
rzała dalej najpieszczotłiwsze wyrazy i wy- 
mwil] je z przejęciem. 

— Do siebie gada? Oszalała? — pomyślał 
zaniepokojony. — Wiera! — krzyknął. 

— Kto tu?! — spytała groźnie. — Ach. to 
wy — dodała bez cienia entuzjazmu, lub 
chociażby uprzejmości; szpiegujecie mnie 
wzorowo. 


z dnia ii-go sierpnia 1931. 


— Ale przysięgam, panno Wiero... 

— Tylko bez przysiąg. towarzyszu Laks- 
berger. Skoroście przyszli, to połóżcie się 
ohok i nie przeszkadzajcie mi w gruchaniu 
z mym kochankiem. 

— Z kim? — zaczęli się ponownie roz- 


glądać. Wreszcie Borys dojrzał owego „ko- 
chanka“ i ryknał salwą homeryckiego śmie- 
chu. — Wróbel!.. Głupi wróbel, a myśmy 


sądzili. he. he, he. he... Toś nas nabiła w bu- 
telke mistrzowsko! 

— Możliwe. że głupi. 
wanv — zaszczebiotała. 

— Wiera w roli ckliwej przyjaciółki zwie- 
rząt, nie... to calkiem coś nowego — pokni- 
wał Borys. — Więc po watia x jeździe 
autem ogarnęły cię dla odmiany tkliwe, ma- 
cierzyńskiezż uczucia. z których korzysta 
szczęśliwy wróbelek. kiedy ty się ustatku- 
jesz, dziewczyno, kiedy... I do czego dażysz 
w życiu. czego chcesz. czego pragniesz? — 


ale dobrze wycho- 


ciągnął dalej mentorskim głosem. pomimo 
ostrzegawczych  chrząknięć Laksbergera, 
który inaczej chciał „zagaic* rozmowę. 


— Czego pragnę? — odparła cichuteńko. 
— Czasami pragnę wielkiej. czystej miłości. 
zdolnej do wszelkich poświęceń: chciałabym 
cierpieć dla kogoś, czuć ból, wściekły, mor- 
derczy ból, męczyć się. zamierać głodem, Że- 
brać o kawałek chleba, o dach nad głową 
w czas słoty.. dla niego! Nie dla siebie, 


jo nie! 


— Jakie to piękne! — wyszeptał Laks- 
herger. 

— I wtedy ty, z swoją brutalnością, — 
pchnęła pochylającego się Borysa, 

ji ty także, z twoją chorobliwą zmysło- 
wością,— 
tu trzepnęła w kark drugiego wielbiciela. 
powodując chwilowy odwrót jego ręki, 

— jesteście mi tak niezmiernie obcy, 
wstrętni, znienawidzeni. że przeklinam 
dzień, w którym stanęliścic na mojej dro- 


dzona w Podłężn 


: | Jp i!chéwna Stanisława, uro 
w roku 1911, zamieszka 


przez Kasę Chorych 
w Krakowie. 


mieszkanie 


z przynależnościami, w no: 
wym zacisznym komfor- 
towym domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach 


nym. — Kraków, Nowaļ™ 


(legitymację) wystawiona 
Orkana L. 26. 


Olsza, ul. 


Pojtoraliki, koloradyj 


jjła w Krakowie, plae Ma |gumowane dla P.T. Księ- 
tejki 9 zgubiła książkęjży bielizna, rękawiczki, 


Ida ooo A SOLETA 


artystyczna — dywany, pa- 
siaki łowieckie poleca naj- 
emerytowi lub bezdziet-|2niei Wytwórnia „Kobie. 


swi pan koza deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra- 
niem pocztowem 5 kg. 
fee zł — 10 kg. 32 zł. 


skarpetki, kapelusze 
poleca 


Kraków, Fiorjańska 40 20 kg. 58 zł. 
maaac warm Eugeniusz Biliński 
KILIMY w Zbarału. 


Ais) szej wagi i dokładności 
efektownie załatwi 
„Multiplex“ Kanonicza 16 


czec* Kraków, ul. Podwa: 
le 3. Telefon 13-169. 


poleca: 


Ń — | KOWALSKI J. Dr.: 


KOROWICZ H. Dr.: Polityka handlowa . . 
Czytania łacińskie, opr. 


9.80 


Nr. 214. 


e.. Ale czasami łęsknię właśnie za tem, 
co wy reprezentujecie. Budzi się wa mnie 
zwierzę, nielepsze, niż wy... 000, nielepsze, 
zapewniam! ! 

Leżała nawznak na pledzie, który przy- 
niosła sobie z auta. Oni dwaj legli po bo- 
kach. Teraz była im wdzięczną, že przyszli 
tutaj, że mogła wobec kogoś zaspokoić pa- 
lącą potrzebę wypowiedzenia się, wywnę- 
trzenia, wylamia swej duszy, która szamo. 
tała się dziko pod ciosami sprzecznych po- 
żądań. pragnień, porywów. 

Mówiła im o swojem dzieciistwie; o bw 
rzach, jakie się rozpętały nad jej głową w 
tym okresie, który wymaga spokojnej atmo 
sfery cieplarni. aby charakter dziecka nie 
skarłał, aby słaba roślinka nabrała tężyzny, 
zdolnej do stawienia oporu wszelkim wi- 
chrom, skoro przyjdzie pora opuścić zaci. 
szną cieplarnie rodzinną i samopas sterczeć 
na grzązkiem bagnie życia. 

Mówiła, co widziała w Rosji, co wsało 
w siebie serce dojrzewającej dziewczyny, 
serce wrażliwe. chłonne, jak gąbka. 

Mówiła im to z bezwzględną szczerością, 
z uciechą, że dzieli się z kimś nieznośnem 
brzemieniem, że posłyszy słowa serdeczne, 

jak od przyjaciół. 

I wewnętrznie zadygotała ze zgrozy. Oni 
byli głusi na jej spowiedź, zato jakże wra- 
żliwi na bliskie sąsiedztwo jej ciała 

— Won z łapami, „gentlemani* — krzy- 
knęła takim glosem, że obie dłonie zniknęły 
natychmiast. 

— Nie rozumiem — bąknąl obłudnie Laks 
berger; — słuchałem pani wynurzeń z nie- 
sła bnącem zainteresowaniem... Ogromnie xaj- 
mująca historja. 

— Ogromnie! — parsknał bardziej 5ZCZ8- 
|ry Borys; — ale ostatecznie nie dowiedzie- 
liśmy się jeszcze, czego pragniesz... czego 
pożądasz. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


! Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 
Opaski Brzuszne 
Suspensoria, prostotrzymacze 


Peńczochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


palurowa „prace więk- La knapiński- Kraków 


ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 
D aii apa Esa n Aa AB E E a aen 


ul. św. Krzyża 13. 


. 18.20 | ROSINKIEWICZ K.: Przygody A Powieść 
dla młodziezy « = ESIN 4 è Afi 


BERGER K.: Piekło pod trzema oni, 
(Wspomnienia z frontu włoskiego) . 

CHAŁASIŃSKI J.: Drogi awansu społecznego 
robotnika. (Studjum oparte na autobiogra- 
ijach robomików) a aa os e TeS 

DELL E. M.: Lampa na pustyni. L 

Eistorja. Organ Wydz. Kół historycznych ogólno- 
polskiego Zwiazku Akadem. kół naukowych 
Rok I, Nr i : WINS" LE: 

JAKÓBIEC i LEONARD: Dort und Stadt. 
Podręcznik niemiecki dla VI. oddz. ris 
powszechnej i II. kl. gimn. 


JEŻ T. T.: W obronie gniazda, 2 


części w Im 
tomie. Powieść . . ATN 5 4.88 
— W zaraniu. Powieść . . . A > 


KALINOWSKI S.: Nauka fizyki. Pa I do 
szkół humanistycznych. tom II. (Wiado- 
mości uzupełniajace z mechaniki. O falach, 
o głosie, o promieniowaniu). ~ 5 © 


| 


KRASZEWSKI J. I.: Dwie królowe. Powieść 
— Jaszko Orian. Powieść. . « « « » . 
= Sirzemieńczyk (27%. «ac «gee e > 

KRYŁÓW I. A.: Bajki. Opraw: J . « « . : 
MAKARCZYK J.: Przez morza i dżungle. (Bibi, 

„ISkier s t Sm CPTAWI s a <A2 

MARGERT: Bogiem a prawdą. Powieść . 

MEISSNER J.: Rekord. Nowele . . . . 


NIKOLASCH H.: Sztuka wywoływania zdjęć 
fotograficznych m-e -. « « . . 


3.20 | ORŁOWICZ N. Dr i Dr K. SAYSSE- TOBICZYK: 


3.60 


Przewodnik po uzdrowiskach polskich, t. I. 
Polska południowo - zachodnia. A. 


5.4010 wychowaniu dzieci W 238 
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PIASECKI W. Dri KORZONEK J. Dr.: Kodeks 
postępowania cywilnego z komentarzem 


POE E. A.: Morderstwo przy rue I Ró Prze- 
kład Birkenmajera . . . . 5 


5.40 


7.20 


3.60 
7.50 


7.60 
5.— 
5.80 


3.50 


4.40 
. —30 


. 20.— 


Rycerze Milości Boga i Bliźniego. nE A pa- 
miątkowa, wydana z okazji 75-lecia Tow. 
Pań Miłosierdzia w Wielkopolsce. . . . 

SCHILLER Fr.: Maria Stuart. Opracował Dr Z. 
Bass (Bibl. niemiecka, zeszyt 38). . 

SEDLACZEK S$.: Przeglądy i pokazy harcerskie 
Musztra harcerska (Bibl. Harc., zeszyt 5) 

SEWELL A.: Mój kary. Pamiętnik kora o 

Szkoły akademickie. Organ stałej delegacji zrze- 
szeń i zwiazków profesorów szkół akade- 
mickich w Polsce. Zeszyt 10. Rok IV. (sty- 
CzZEŃYOGUdZIER dos Un) e NM. EE 

SZOBER S.: Gramatyka języka polskiego, cz. I. . 

SZTAUDYNGER J.: kudzie. . . « » » « k 

— Rzeź na Parnasie. . . A : 

WICHERKIEWICZOWA M.: W ia tali. 
Wspomnienia z Włoch. . . . . =: 

WRÓBLEWSKI A. X. Dr.: Kwiaty z ogrodów 
Papieży. Papieże Św. Polskich, Pius XI. . 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po bient MTE kosztów opłaty pocztowej. 


